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W szm  em mido wzorów
m teł® M 1 mta biemr Piiittgo.

Biylaiitowy pie.śsSeń 
bl^ago pieska. - 
Przerwanie rozprawy z

wecenKSGwej w żcłądiiu ulu-
buchalter fałszerzem weksli. ■ 
zachorowaRla esic. Janickiej. ■ 

zNzląj$ki. na ulicy Weteranów.
WICEPREMJ. BARTEI. W  Ak A- 

KÓWIE. , ,"V  
W arszawa, .10 lutego. (Teł. G. P.). 

Wieepre-mjer Bartol wyjechał dziś wie 
czorem do Krakowa celem wzięcia u- 
działu w konferencji M ity y n e i .  w 
czasie której SamiiSrca -wygłosić prze­
mówienie.

 o------
ZASTĘPCA NUNCJUSZA U MARSZ.

V’"F^Tinc!.w7vTr' r»
tTelefonem  oa naszego korespondenta.)

'warszawa, iu  lutego. (j*s)1vv czwar­
tek został przyjęty .w Belwederao' przez 
Marsz. Piłsudskiego zastępca odwoła­
nego z W arszawy nuncjusza apostol­
skiego charge d'affaires ad interim dr. 
Ghiarlo. Podobno na konferencji w Bel­
wederze - p o r u s z ę , t i ł y ' ■' i y ,
tyczące stosunku Stolicy Apostolskiej 
do państwa. ' ■ ■ ■ ■'

■------o—•—
iS.wrjWIPO W(ł'Ti'VWA't>WT 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

w arszaw a, iu  tuusgo. yps; marsz. 
Piłsudski z okazji święta m arynarki 
wojennej, wystosował h a  ręce szefa 
tej m arynarki, komandora Świrskiego, 
następującą, depeszę: W dniu święta
marynarki wojennej przesyłam na rę­
ce P. Komandora życzenia najpomyśl­
niejszego rozwoje i  n a j^ r s y c h  wyni­
ków pracy nad tw orzerLm  naszej po- 
tęgi morskiej.

P n ir re w i w  'P o fin
(Telefoneni od naszego korespondenta.)

t o  u r a z a w a . -  . 1 . 0  l u t o g u .  u % ę  / -  u i u c m  

1 kwietnia obsadzone ma. byćiedanowi- 
sko posła polśkiegu w Tokio, które wa 
kuje od czasu odejścia p. Patka na sta­
nowisko posła do Moskwy. Placówkę 
ma objąć'p.~ Okęcki, jego z a ś  miejsce 
zastępczo m a objąć p. Kwapiszewski, 
charge d‘affair’es pn-lski w Oslo.

BOHA PERSKI Wl,Ó(,ZĘGA-
(Do artykułu  n a  str. 8 .).

W sine 7pfcra!T!e akojonarj >iszy
Barku Polski&go

WYBÓR 4 NOWYCH CZŁONKoW  RADY I ZASTĘPCÓW.

członków Fudabuwskicgo, Fajansa, 
Grohmana i Tom aszewskiego. Na
zaś ten c i  w  Dzierżbicikmgo, S cydli- 
tza i G eissenheim era. Ponad to  w y ­
b ran o  członków  k o m isji rew izy j­
nej. D y w id e n d a . dla. akć-jonarjuszy 
w ypłacona będzię>\v w ysokości 11 
zł. od ak c ji od dn ia  11 bm.

W arszawa, 10 i-teg o . (Tel. G. 
P .) Dziś w  po łudn ie  odbyło się zwy 
czajne w alne zebran ie  a k c jo n a r iu ­
s z y  B anku Polskiego pod p rzęw o -. 
dn iclw em  prezesa K arpińskiego 
przy udziale  339 akcjonarjuszy, 
reprezentujących ?60 tys. akcyj.

S praw ozdan ie  B anku  Polskiego za 
rolk 1927 zostało p rzy ję te  w raz  z b i­
lansem  la c h u n k u  s tra t i zysków . 
Z eb ran i zatw ierdzili wybór koóp- 
towanegc na stałego członka Rady 
doradcy finansom ego p. Deveya. 
Do R ady  B. P. w ybrano  4 now ych

SZAULIS3 GNĘBIĄ LUBNOŹĆ PO­
GRANICZA.

Wilno, 10 lutego. (Tel. G. P.)- p Ja  
'stronie litewskiej do wsi Kuryliszki 
przybyła uzbrojona. grupa szaulisów, 
złożona z 30 ludzi. Grupa rozlokowała 
się we wsi i zaczęła teroryzować mie­
szkańców, domagając sit^ bezpłatnej 
żywności i innych '.świadczeń. O ddznLj 
szaulisów od czasu do czasu 'wykonuje 
z Kuryliszek wypady w kierunku gra­
nicy polskiej, prowokując oddziały pol­
skiej straży granicznej.

NIE W WILNIE, A W FOWNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WeHSS&Wfe- 10. lutego. (p»). Warsz. 
Ajencja Wach. przyniosła wczoraj 
wiadomość o niebywałych -awantu­
rach w Wilnie, urządzonych przez 
tamtejszych akademików, Obec.nip' o- 
kaizało się., ż4 zajścia bulcie- -odbyły się 
nie w Wilnie, lecz w  Kownie.

 u-------
WYCIECZKA NARCIARZY ZGINĘŁA 

# 0 0  LAWINĄ.
Wiedeń, 10 lutegoi^Tel. G. Pd. Z 

Tyrolu donoszą, iż w dn. 9 bm. popo1 
lawina śnieżna zasypała wycieczkę 
czte rech  nirciarzy , którzy udali sky-w 
góry bez przewodnika. Trzech narcia­
rzy, w tein 2 kobiety, poniosło śmierć.

W LA r*AMŁ r i

L w ó w ,  u l .  K o i c i u s s k l  6 .
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ttcs m m  Baninami u iiim
z roku Pańskiego 1828.

SKUTKI PRZESADNIE UPROSZCZONYCH METOD ROZUMOWANIA. — „LUDZIE PRZEW k OTU 
MAJOWEGO W INDUJĄ NA GW AŁT DO PARLAMENTU R ZPLTEJ PRZEDSTAW ICIELI SKRAJ-

NEJ REAKCJI41. — A CO MOWI RZECZYWISTOŚĆ?
Lw ów , 11 lutego.

(®tm) Są ludzie, ‘k tó rzy  lu b u ją  
się w przesadn ie  uproszczonych 
m etodach  rozum ow ania . Z daje  się 
im  to najw łaśc iw szą  drogą n a d a ­
n ia  a rg u m en tac ji w iększej w y ra ­
zistości. I w  ferw orze w p a d a ją  w  
sk rajność. Szk icu ją  z grubsza, nie 
dostrzegając w  pośp iechu  luk. W  
rezu ltacie  efekt s ta je  okoniem  i k łó ­
ci się z in tenc ją .

R edak to r naczelny  „R obotn ika41 
p. M ieczysław  N iedziałkow ski — 
n aw iasem  m ów iąc w yb itn y  teo re­
tyk i działacz P PS . m łodego poko­
len ia  — popełn ił ostatn io  błąd, o 
którym  powyżej w łaśnie m owa. 
Sw ój a r ty k u ł k ry ty k u ją c y  p rogram  
R ządu i Jed y n k i zakończył w n io ­
sk iem  le j treści: „Sens h is to ry c z ­
ny  k a m p a n ji w yborczej roku  P a ń ­
skiego 1Ł28 zarysow ał się ju ż  z u ­
pełn ie  w yraźn ie : ludzie „przewrotu 
m ajow ego44 w indują na gw ałt do 
pai lamentu Rzpltej przedstawicieli 
skrajnej reakcji44.

Ł atw o w cale dom yśleć się, że 
pod „ sk ra jn ą  re a k c ją 44 p. N ie d z ia ł­
kow ski rozum ie kandydatów  za­
chow aw czych, figurujących na l i ­
stach Bezpartyjnego Bloku W spół­
pracy z Rządem. Nie chcem y sp rze­
czać się o słow a, a tero m n ie j o n o ­
m en k la tu rę . P rzypuśćm y , ze p. 
N iedziałkow ski m a rację. W  tej 
chw ili idzie nam  o co innego. Z u ­
pełnie innego.

Sejm  i Senat liczą razem  555 
członków. Nie sądzi chyba p . N ie ­
działkow ski., że stronnictw a ccn-  
trowo - lew icow e w  R zpltej naw et 
razem  zjednoczone i k a rn ie  k ro ­
czące do u rn y  potrafiłyby zagarnąć 
w szystkie m andaty dla siebie. Z li­
kw idow ać  w szelką rep rezen tac ję  
g ru p  reak cy jn y ch  w  cia łach  u s ta ­
w odaw czych. Marzenia to ściętej 
głow y. Istn ien ie  m n ie jszości n a ro ­
dow ych, o raz g rup  k o m u n izu ją -  
cych i kom un isty czn y ch  z  góry 
w yklucza w szelką konsolidację w  
tym  kierunku. C entrolew  w y b o r­
czy nie jest do pom yślenia.

Jeżeli taką je s t rzeczyw istość, 
to realny polityk nie może jej 
ignorować! M usi się z n ią  liczyć.

Rozbicie w śród  g ru p  cen tro ­
w ych i lew icow ych p rzyczynić  się 
m usi siłą  fa k tu  Ho wzm ożenia  
szans wyborczych stronnictw  h o ł­
dujących poglądom  praw icow ym  
i zachow aw czym  T ak  było w S e j ­
m ie u staw odaw czym , tak  było w 
S ejm ie  o sta tn im . Z tą różnicą, że 
nie zasiadali tam  praw icow cy i z a ­
chow aw cy p o k ro ju  ks. Jan u sza  
R adziw iłła  albo pro® K rzy żan o w ­
skiego, ale ludzie typu pp. Trąm p- 
czyńskich, Dm ow skich, Szcbeków, 
Dubanowiclzów i  Strońsklch. R o­
bocie ich na terenie p a r la m e n ta r ­
nym  p rzyg lądało  się społeczeństw o 
z trwogą a nierzadko z rozpaczą. 
Gdyby nie przew ról m ajo w y , kto 
w ie dokąd popłynęłaby nawa  
Rzpltej,..

Z ap y la jm y  teraz, czy gdyby nie 
było obecnej ak c ji R ządu i s tw o ­
rzonego p rzy  jego w spółudziale

bezparty jnego  bloku — szanse w y ­
borcze N arodow ej Demokracji, 
g rupy  prof. S trońskiego i o sta tn io  
naw róconego na  w ia rę  endecką p. 
W itosa  zostałyby podważone? D a- 
lip an  nie. D em agogja tych  kół 
w sp arta  snlbsydljami z iem iań sk o - 
przem ysłow em i p rzy n io słab y  co- 
najm niej te sam e rezultaty, co w  
dwu Sejm ach ubiegłych. Zaś bez 
tych funduszów  i bez poparc ia  sfer 
zachow aw czych  rozm ach  a g ita c ji 
kom ite tu  kato licko - narodow ego 
doznał zrozum iałego zaham ow a­

nia, zm niejszając znacznie szanse  
lis ty  24.

Nie w iem y kogo bardziej w oli 
p, N iedziałkow ski na ław ach pra­
w icow ych Sejm u: T rąm p czy ń sk ie - 
go i Strońskiego, czy R adziw iłła  
i K rzyżanow skiego? Ale ogół bez­
p a r ty jn y  m a ją c  ten  w ybór p rzed  
sobą, da je  stanowczo pierw szeństw o  
tym  drugim.

Oto cala tajem nica „w in d o w a­
n ia  na g w ałt do p a rlam en tu  
R zpltej p rzed staw ic ie li sk ra jn e j 
re a k c ji44.

Gen. Charpy odbył inspekcję
a r m j i  ło t e w s k ie ;  i e s t o ń s k ie j  1

TAL TWIERDZI PRASA SOWIECKA, WIETRZĄCA WSZĘDZIE „POLSKO- 
FRANCUSKIE INTRYGI41.

(Teletonemat wtasny .„Gaz. Por.")
Pogranicze sow., 8. lutego.

Z Mśskwy donoazą: W zwią/zlku z 
Wstą,pieniem sżęlu  ,misji. francuskiej 
w Wam.. wie gen. U&arpy. prasa' mos­
kiewska donosi?, że właśnie przed' w y­
jazdem m iał gen. Chcrpy otrzymać 
z  Paryża polecenie . ■'■Tganizowania 
pod egi.ią Polski sojuszu państw bał- 
tycHLch z  ostrzem, skie c w< nem prze­
ciwko Sow etom (?). W tyim celu gen. 
Charny odwiedził przed Miku dlpśm i 
Rygę i Rewo', gdz'e przeprowadził in­
spekcję stano aTEj.ji łotewskiej i estoń­

skiej .pod w zgilęidlem zdolności bajo­
wych ii stanu technicznego^ a zarazem 
miał prowadzić rofcowaiiiia z kierow­
nikami tyoh państw , a to celem de­
finitywnego pozyskania Łotwy i  Esto­
nii dla idei wwiązkn państw bałtyc­
kich.

Czy misja gen Gbaipy została u- 
wień czopa powodzeniem — prasa 
moskiewska nie donosi — pisze nato­
miast o tych „nowych intrygach fran­
cusko polskich44 e  widoczne,m ictzdjt- 
znieniem.

tDClSlI 11 K ii L in
zostanie w siana w poniedziałek.

WćwszEWi*, 10. 1ut-cgo. (Tel. G. P.). 
Jak słychać, oćjv-« iedź rządu polskie­
go na ostatnią notę litewską jest uż

go kurjsra dyplomatycznego nastąpić 
ma w poniedziałek. Nota polska po­
dobno nie oęduie zawierać miejsca i

gotowa. Wysłanie jej przez specjalne- i terminu rkowań

0 ums weiiti miclzii Pulsu
a  L i f ^ ą

ZA POŚREDNICTWEM MIĘDZY NAR. CZERWONEGO KRZYŻA.
(Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 10. lutego, (;ps). W 
Stflf spraw zagrali, odbyła się konfe­
rencja, na której omawiano sprawę 
podjęcia wyr-iany więźniów między 
Polską a Litwą. Ze strony Polaki ist­
nieje 'dążność do prowaćllzuiiia bezpo­
średnich rokowań między obu pań­

stwami, jednakże pod egidą, międzyh, 
Czerwonego Krzyża. W tej sprawie 
MSZ. zwróciło się do centrali Czerw. 
Krzyża w Genewie. Konkretne rezulta­
ty oczekiwane są w przyszłym ty­
godniu,

K t t a  m i r e f t f  g * .
PODWYŻKA WINNA WYNOSIĆ 25% STAWEK PENSJI STYCZNIOWI!.

iTetefonern od nasiliło  koreso im P n li
Warszawa, 10. lulegę, (pa). Zwią­

zek zawodowy kalcjarzy|jjRżpljitej Pol­
skiej wygotował nusrnorjał w  sprawie 
podwyżki nposażeń pracowniókw ko­
lejowych. Memoriał ten zostanie zło­
żony Min. komunikacji, cm z  Prezy­
dium Rady mim, Kolejarze domagają 
Mę uregnlowania do dnia 1. kwietnia 
sprawy płac, albowiem odlatuje przy­
znany zasiłek odnosi się do bieżaoeoo 
roku budżetowego, sprawa zaś uposa­
żeniowa w r. budżetowym 1828/29

pozostaje dotąd otwarta. Kolejarze 
wskazują na to. że ze wizgilędlu na  
wzrost ogólnych kosztów utrzym ania, 
podwyżka skali uposażeniowej winna 
wyuosić około 23% w stosunku do
stawek z dnia 1. stycriPa br.Ł        -------------

17 OSÓB P.ABITYUh W KATA­
STROFIE.

TMo-mlłe. 10 lutego. (Teh. G- P,). 
W skutek zderzenia pociągu z , tram w a­
jem, 17 osób zostało zabitych*

SUKCES POINCAREGO.
Paryż, 10 lutego. (Tel. G. P.) Prasa 

stwierdza, że rząd osiągnął wielki suk­
ces, uzyskał bowiem w głosowaniu nad 
wnioskiem w sprawie votum nieufno­
ści około 30 głosów więcej, niż wynosi 
ła  najsilniejsza większość w izbie w 
ciągu ubiegłyicn 1S miesięcy. Zdaniem 
„Malina4 obecną sesję parlamentu u- 
ważać można za zakończoną.

 o------
UNICI NA UKRAINIE SOW.

Moskwa, 10 lutego. (Tel. G. P.). W e­
dług doniesień z Charkowa działalność 
unitów, którzy przybyli na Z. S. S. R. 
z Małopolski Wschodniej, jest coraz 
żywszą. Ze wszystkich niemal miaste­
czek Ukrainy prawobrzeżnej donoszą, 
o wypad&ach przechodzenia na Unję, 
częstokroć masowego. W pow. hum ań- 
skim kilka wsi zbiorowo przeszło na 
U nia

HADIC2 ZŁOŻY! SWĄ MISJĘ?
Belgrad, 10 lutego. (Tel. G. P ) . Ra- 

dicz w towarzystwie prezyd Skupczy- 
ny Purjjcza udał się do króla. Wkrótce 
potem Radicz opuścił pałac królewski, 
ząś Pericz konferował w dalszym cią­
gu, z czego wnoszą, że próby utworze­
nia gabinetu podjęte przez Radicza, 
nie powiodły się i  że polityk ten złożył 
swą misję w ręce króla.

HINKLER W AFRYCE.
Kair, 10. lutego. (Tel. G. PO. Lot- 

■ndł Bert Hiinkler, dokomyw ujący lotu 
Londyn-Austrałja, przybył wczoraj 
do Benghazv w  Cyrenaiee,

TRZĘSIENIE ZIEMI W PORTU- 
GALJI.

Lizbona, 10 lutego. (Tel. G. P.) W 
dniu 9 bm. nawiedziło Portugalię t r a ­
fienie ~iemd, któremu towarzyszyły 

groźne huki podziemne. W jrilku m ia­
stach ludność przerażona te-mi odgło- 
sami wybiegła w panicznym strachu 
na ulicę. Ofiar w ludziach niema.

— —o------
SAMOBÓJSTWO WYBITNEGO FI­

NANSISTY WIEDEŃSKIEGO.
Wiedeń, 10 lutego. (Tel. G. P.) Sa­

mobójstwo wiceprez. wiedeńskiej Izby 
giełdowej, Roberta W ortmana, który 
powiesił się wczoraj na rolecie okna, 
wywołało w  wiedeńskich kołach finan­

sow ych i handlowych wieiKie wraże­
nie. Przyczyną samobójstwa byia rui­
na finansowa wywołana spadkiem ak­
cji Kruppa, omz akcji miedzianych.

TRZEJ OSZUSC1 NADAL UD;.JĄ 
KSIĘŻY.

(Telefonem od naszego Koremondenta.)
Warszawa 10. lutego (ps.) Śledztwo 

w stępne w sp-aw ie trzech oszustów, k tó ­
rzy  pod osłoną su tanny  dokonyw ali lu ź ­
nych szalbierstw , już się rozpoczęło. Mi­
mo, iż dochodzenia w ykazały ., iż in a  się 
do czynienia z w ybitnym i o s z u . lm i  i 
is tn ie ją  liczne nagrom adzone m ateria ły  
obciążające, arcsztanci nie p r z Ł f  , ja 's’i; 
do niczego i tw ierdzą dalej, że są du ­
chownymi.

—— o— ■
NIEMOWLĘ Z PODERŻNIĘTEM 

GARDŁEM NA ULICY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. lutego, (ps). Dzi­
siaj rano zaalarmowano poŁcje, że na 
stosie kamieni, na ul. Łazienkowskie 
znaleziono potwornie zmasakrowane 
zwłoki niiamóWlęciia płci żeńskiej. 
Dziecko miało poiderżmięie ganiło. Pe­
wne okoliczności wskazują, że morder­
cy przyjechali samochodem i  trupa 
wyrzucili.
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C l iło w i P. M l
o szczepach zerwania rokowań o Blok polski.

L w ów , 11 łulego.
A jen c ja  W sch o d n ia  p o d a je : 

W  zw iązku  z in fo rm ac ją  z a w a rła  
w k o m un ikac ie  Błotku K at. N ar., a 
pow tórzoną w  artykuile w stępnym  
p. Z. S laM a w  nr. 41 „Słow a P o l­
skiego" z d n ia  11 bm ., żc „p. W o je ­
woda u z n a ł za n iem ożliw e w y rze­
czenie się przez blok rządow y sw ej 
odrębności i sw ej jed y n k i" , n ad e ­
sła ł nam  p. W ojew oda D u n in - 
B orkow ski n as tęp u jące  w y ja śn ie ­
nie:

„Niezgodnem z prawdą, jest, jako­
bym przy ostał, pertraktacjach o kon­
solidację uznał za niemożliwe wyrze­
czenie się przez Blok rządowy swej 
odrębności i swej jedynki. Natomiast 
prawdą jest, że uzależniłem tę spra­
wę przed deleifatami obu bloków, a to 
prof. Bryłą i Kaz»m. ks. Czartoryskim 
jod porozumienia się tak w  zasadach 
jak i w szczegółach pomiędzy Blokiem 
Współpracy z Rządem a Blokiem Ka­
tolicko - Narodowvsn.

Prawdą jest także, że dzień potem, 
po zerwaniu przez ,óLi\. pe-rtrakiacy 
w obecności, i), posła Ostrowskiego 
dałem reprezentantom  C.h. D. odpo 
wiiiedź odmowną na tch propozycje 
wyodrębnienia jednego okręgu dla li­
sty nr. 2ó celem wciągu:ęcią Piastow- 
ców do Bezpart. Bl.oiku współpracy z 
rządem. Uczyniłem to z tego powodu, 
że konsolidacja ogólna wszystkich 
stronnictw stała się praeż- stanowisko 
ZLN. 'Zupełnie niemożliwą, a  zatem 
'i wyodrębnienie bescceiowoni, gdyż- j 
tak nie doprowadziłoby do .c^óltoei 
ionisołidacji. i

W IE C  EM ER. PO D O FIC ER Ó W
I NIŻSZYCH FUNKC.J. PA Ń ­

ST W O W Y  CH.
Lw ów , 11 lutego.

15 bm . o gorlz. 19-tej u rząd za ją  
Z w iązk i W ysłużonych  W o jsk o ­
w ych , E iner. Podoficerów  Z aw odo­
w ych i  N iższych F unkc. P a ń s tw o ­
w ych  w  lokalu  K orpusu  W ysłużo ­
nych  W ojskow ych  przy  ul. O chro­
nek 1. 1, w iec w yborczy, zapow ia­
da jący  się ze w zględu n a  w ielką 
iilość członków  ow ych Z w iązków , 
bardzo  pow ażnie.

P rzem aw iać  będą pow ażni m ów ­
cy, m iędzy  innym i rów nież pip. 
K andydaci na  posłów  i senatorów . 
Z a in te resow an ie  w iecem , na k tó ­
rym  om aw iane będą postu laty  
Z w iązków  i sp raw y  ekonom iczne, 
jest w ielkie.

RZEM IEŚLN ICY  I KUPCY 
LW O W SCY  ZA JED Y N K Ą .

Lw ów , 10 lutego.
Z ebran i 9 bm . na zgrom adzeniu  

w Izbie rękodzieln iczej rzem ieśl­
nicy  i kupcy  po w y słu ch an iu  p rze­
m ów ień k an d y d a tó w  na posłów  
pp. rek to ra  T okarsk iego  i prezesa 
Pam ouera, o raz k a n d y d a ta  na se ­
n a to ra  ■ prof. Z akrzew skiego, u- 
chwailiili jalk n a ju s iln ie j poprzeć 
p rzy  w yborach  B ezparty jny  Blok 
W spó łp racy  z R ządem  i w dn iach  
4 i 11 in a rca  br. oddać so lidarn ie  
sw oje głosy na  listę Nr. 1,

\

WYCOFANIE LISTY BLOKU 
GOSP. SPOŁ. NA ŚLĄSKU.

Katowice, 10. lutego. (Teł. G. P.j. 
Zgłoszona we wszystkich trzech o- 
kręgach wyborczych list,a Błokru Go-
.spodajczo-epołcezinego Śląska została

wycofana. Jednać ześnia kierownictwo 
Narodowego Zw. Powstańców oigilosilło 
w  lej sprawie odezwę/ wzywającą do 
głosowania . n.a liiatę Bezpari. Bloku 
współpracy a rządem. Możliwe, że wy­

cofane zostaną również listy monar­
chistów, or-alzi Radykalnego Zw. 
Chiopskaego. (Zaznaczyć należy, że 
Nar. 'Zw. Powstańców był dotychczas 
pod egidą Korfantego).

PiUof cepomle rezerep profluhli
przeciwko dspuszczen u listy kimun styiznaj.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 1 0 . lutego, (ps.) Na zebra­

niu zarządu głównego ogólnego zw iązku 
podoficerów  rezerwy R zplitej uchwalono 
następu jące rezolucje: „Podoficerow ie
po tęp ia ją  tak tykę  partyjuifców praw i­
cowych, k tórzy  swem stanow iskiem  spo­
wodowali przyjęcie listy  konm m styez- 
nej“. Równocześnie postanow iono z]o- 
żyć następu jący  protest do Sądu N aj­
wyższego: Z arząd główny ogólnego związ 
ku podoficerów  rezerwy R zplitej im ie­

niem  10  tys. członków  zaskarżył uchw a­
łę kom isji wyborczej, k tó ra  pomimo u- 
dow odnionych i ogłoszonych w p tasie  
codziennej fałszerstw  dopuściła listę k o ­
m unistyczną 13 i w prow adzenie ele­
m entów  wywrotowych do Sejmu. Zmu­
szeni jesteśm y oświadczyć społeczeństwu, 
że tak  jak  w r. 20  odparliśm y gangrenę, 
tak  i dziś nie możemy dopuścić na jw ięk­
szego w roga Polski do ciał ustaw odaw ­
czych.

Próbka d rmo I franka \ Próbka darmo i franko!

II!BARDZO WAŻNE!!!
d la  w sz y s tk ic h  sp rz e d a ją cy c h  m u ch o łap k i. P ro szę  żąd ać  na­

tychmiast p ró b k i i  o fe r tę  n a  m iodow e m u ch o łap k i

AEROXGN «

4)

ze sz y fc ik iem .
D l a c z e g o  s l a! s ię  A e ro m n  m a r k ę  ś w i a t  o w ę???? ?
1) B  » co do ja k o ś  ;i je s t  .jedynym .
2) E J f f c  sz y  c ik  um ożliw ia  dOJOflUC zamieSZBiliS w  szczegól-

u  n o śc i u  suf ta, gdzis sis w .w itfs j miicny sramaflzą,
3) p rzez  tygoiinie djJOJjififla SifOjSmil C6!3iui i n ie  w y -

&  sy c h a  uż po p a ru  d n  ach , p rzez  co do OStćłlnlBijO
miejsca jest ujyMarzysfsny,

n a w e t p rz y  trzyifilniill prZ3Zi!l?G Itaniu g w a ra n tu je  
s ię  i co s ię  n ig d y  n ie  zd a rz a , że p o zo sta łe  m u ­
ch o ła p k i w  n a  tę p n ą  w io sn ę  n ie  s ą  już  w ięcej 
zd a tn e  do u ż y tk u , lecz s ą  w  ta k im  s ta n ie , j« k  
g d y b y  b y ły  św ieżo  sp ro w ad zo n e .

5) Bo sprzed ? p rz e z  datSHO 'ilgee relllaniĘ je s t  rozpow szechnioną*  
P rz y jm u je  s ię  w szęd z ie  re jo n o w y c h  zastęp có w .
Filje fabryk:

Prag:?, Hłapi&or,
w  Cze h  sł. w  Ju g o słń w ji,

Bregeiz, Ufaibiingei i UfUrzDurg,
w  A u strji, w  N iem czech

Uestbai, Bdzen,
w  S zw aj^arji, w e W łoszech,

m?lines.
w  B elgji.

Bo
Fab yka muchołapek

A E R 0 X 0 N
R . STEY SPA L
B I A Ł A

(M ałopo lska) 
ul. S z p ita ln a  6 -8 .

P r z e d  n a ś la d o w n ic tw e m  o s tr z e g a  s i ę  U!
^  ^ a  M  — .i.,.- ta, „  „ „  JP

Hindenburg przeciw rozw ązaniu
Reichstagu.

FRAKCJA CENTROWA ZNALAZŁA SIE W TRUDNEJ SYTUACJI.
Berlin, 10 lutego. (Teł. G. P.). Za­

powiadana przez „Taglache Rund­
schau'1 niespodzianka, nastąpiła bar­
dzo prędko: Hindenburg wystosował do 
kanclerza Marxa pismo, wypowiada­
jące się przeciw rozwiązaniu Reichs­
tagu. Prezydent wskazuje na to, że 
koalicja rządowa stworzona została w 
celu pewnych określonych zadań. Dla­
tego byłoby rzeczą pożądaną, gdyby 
problematy te zostały załatwione jesz­
cze przed rozwiązaniem Reichstagu 
Prezydent jest zdania, że należy uni­
kać rozwiązania Reichstagu ze wzglę­
du na ważne zadania parlam entarne, 1

Jednocześnie min. spraw  wewn. von 
Keudell w ystąpił cfb p a rtji ludowej i do 
centrum  z now ą propozycją kom prom i­
sową w sprawie ustawy szkolnej.

List prez. H indenburga wywołał o l­
brzym ie w rażenie w Reichstagu i w nie­
mieckich kolach politycznych. F rakcja  
centrow a R eichstagu odroczyła posiedze­
nie. L ist H indenburga' staw ia frakcję  w 
trudne j sytuacji. Musi ona zdecydować 
się na  wzięcie na  siebie odpow iedzialno­
ści za rozbicie czy też u trzym anie nadal 
koalicji, pomimo upadku ustaw y szkol­
nej.

 o -

NIE BĘDZIE ODDZIELNYCH URN 
DLA KOBIET.

Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. P.). 
Główna Komisja wyborcza w sprawie 
oddzielnych urn  wyborczych dla męż­
czyzn i kobiet doszła do wniosku, żo 
zrealizowanie tego projektu wprowa­
dziłoby zamęt w technice glosowania
1 projekt ten odrzuciła.

W IE C  W YBORCZY W  TA R N O ­
POLU.

Lw ów , 10 lutego..
8 hm . odbył sic w T arnopo lu  

wiec B ezparty jnego  Bloku W spó ł­
p racy  z R ządem , n a  Ictóry p rzy b y ­
ło k ilk u se t uczestników . R eferat 
w yborczy w ygłosił b. poseł S au o j- 
ca. Uch watl o no poprzeć listę Nr. 1. 
oraz w yrazić  hołd p. P rezy d en to ­
wi R zeczypospolitej i M arszałkow i 
P iłsudsk iem u .

SUROWE KARY NA DRĘCZYCIELI 
ZWIERZĄT.

(Telefonem od naszego  korespondenta.)
W arszaw a 10. lutego, (ps.) Na Radzie 

Mini zo sta ł p rzed ło żo n y  nowy p ro jek t h - 
staw y o ochronie zw ierząt. P ro jek t prze­
w iduje za dręczenie zw ierząt kary  pie­
niężne do 2  tys. zł. i kary  w ięzienia do
2 miesięcy.

PROCES EN-POSŁA WYWROTOWCA.
Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. P. ■ 

B. poseł białoruski Rogula osadzony 
w  więzieniu za  działalność a n ty p a ń ­
stwową, 27 bm. zasiądzie na ławie o- 
skarżonyćh w sądzie okr. w Nowogród­
ku. Akt osk. zarzuca mu propagandę 
na rzecz Białorusi sow. W dniu 13 bm. 
rozpatryw ana bedzae w W ilnie spra­
wa szpiegowska, w której oskarżoną 
jest m. in. żona b. posła Ballina,

 o------
WSTRZYMANIE EMIGRACJI.

Warszawa, 10. lutego, (Tel. G. F.), 
S. bm. podpisane zesrało rozporządze­
nie min. pracy i opieki spot. w  spra­
wie częściowego wstrzymania emigra­
cji. Praktyka, w ykazała, że w  wielu 
wypadkach osoby emigrujące z Polaki 
w  poszukiwaniu lepszych warunków 
bytu i pracy, znajdują się w miejscu 
przeznaczenia w  gorszeni położeniu, 
niż -w Polsce, a to z powodu, niemoż­
ności znalezienia pracy, Lub dostoso­
w ania się do nowych warunków. —- 
Zgadnie z art. 101 rozip. ograniczenie 
wolności wychodżctwa może wprowa­
dzić tylko ustawa.

Rozporządzenie wstrzymuje emi 
grację osób, które nie posiadają wa­
runków, jalrieby im w krajach, do któ­
rych zamierzają emigrować, zapewnia­
ły  odpowiednią pracę, lub nie posiada­
ją dostatecznych środków utrzymania,* 
jakoteż osób, których interesy moralne 
mogą być w nowym kraju narażone 
n a  niebezpieczeństwo.

 o------
ŚLEDZTWO W SPRAWIE POTRÓJ 

MEGO MORDERSTWA.. ■ 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lutego, (ps) Donieśli­
śmy wczoraj o ohydnym mordzie, jaki 
został dokonany pod Lipnern na trzech 
osobach. Dochodzenia policyjne idą po 
linji, że nie chodzi tu o morderstwo do­
konane w celach zysku, ale, że morder 
com chodziło o załatwienie-: swoich po 
rachunków majątkowych.

JUŻ IM UROSŁY ROGI..
B erlin 10. lutego. (Tel. G. P.) Amba­

sador niem iecki w Londynie założył pro­
test przeciwko w yśw ietlaniu film u przed­
staw iającego rozstrzelanie m iss Cavell. 
Równocześnie poseł niem iecki w B ruk­
seli ina w ystąpić wobec rządu  .oelgijskie- 
go z  zastrzeżeniem  w spraw ie tego sa­
mego filmu.
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Co piszą inni ?

ECHA POWROTU P. THUG-UTTA TO „WYZWOLENIA". — RYSY NA JEDNOLITYM FRONCIE WYPORGZYM 
PPS. I NIEMiEOKIEJ SOCJALNE DEMOKRACJI. — ISTNY S2A « W 0BG2IE ANTlRZĄDOWYM Z POWODU

Lwów, 11. lutego*. 
tMsźcKiśmy niedawno, że -p 

Thngutt zgłosił swój powrót dio „Wy- 
zwolenia", którego leDderem byt pr?vz 
szereg.: Lit. Obecnie -nadeszła w iado­
mość, że zanząd główny „Wyzwole­
nia' po otrizymaminu pisma p. Thugutta 
postanowił przyjąć jrgo zgłoszenie i o 
decyzji jsygej. zawaiadproił go specjał 
'nyini hardz-o serdecznym listem.

-Radość kaercwruilkiów „W yzwólęnia , 
jest zupełnie zTi/iUuiiata. Co było w y­
bitnego -opuściła szeregi sh tow nad^. 
if» -ro a  vy niem dziś Eurtachego Ru­
dzińskiego, nie ma b. wicem-a-rszalka 
Sejmu Poniatowskiego. Na placu po- 
izoś^al jedynie -p. Wośm-cki W tych 
warurtfa-ch -powrót jednego z  twórców 
sironnijp-twa '-i polityka nieprzeciętnej 
miary jest -dla Wyziwśjenia wielk\m 
i n-irząjj] zserr avm su icesem.

*
,j.\Na jedno li Lyfil fro-nęle wyfib^Syim 
PPS. i so&ifJfeMw- -n-iemiecikiie-h ukaza­
ły  się rys*. Z LosŁi* na-cfeiz-la miia.no- 
'wicte wl-adórnośc,- że w niemieckiej 
.'■ocjalistW-zmej P-artji Pracy doszło do 
rozłamu nasilę stosunku tego a&ónime 
cllvn do PPS. ii Bloku mniejszości >na- 

Organizacje soojalisłów 
niem. w Aleksandrowie i TuaLn-iziP-wĆE 
wyłamały sio z pod dyscypliny partyj­
nej i zgłosiły akces do bloku mniej - 
szóści uarudoY. ych. Naitotniai^ grupa 

* -łódzka, bi-atoetocSka -i ininei urtsy ro aiy 
zwia-ek wyborczy z PPS.

Czy pociągnie to aa s-obą jakieś 
konsekwencje w dniu wyborów — do­
wiemy się nii-ebawem. W każdym ra ­
zie seceśją powyższa i^l.aibi mewą lip U- 
wie -szanse dwójki w powiecie łódz­
kim.

*
Enuncjacja .ks. Janusza Radziwiłła 

w  sprawie stanowiska Watykanu wo­
bec wyborów w Polsce wywołała w

Pruf. R/I rhał Birżyszkd
we

Lwów, 11 lutego.
Wieczorem 9 bm. grono profesorów 

Uni w. Jan a  Kazimie/za podejmowało 
w Hotelu Krakowskim p. Michała Bir- 
żyszkę, profesora Un»w. F owieńskie - 

go. W liczbie gości byli pp. wi^ewojo 
woda Gronziewicz, ref. Województwa, 
d-r. -Łoś i prezes Akademii Umiej. prof. 
Jan Rozwadowski.

Następnie udano się. ną wieczór Ko­
ła  historycznego w Kasynie Oficer- 
skiem. Tutaj gośoia powitał serdeez 
nem przemówieniem Prezes Polskiego1 
Tow. historycznego prof. Sf Zakrzew­
ski, a młodzież zgotowała gościowi ży­
wa owację. Profesor Birżys-zka mówił 
o w rażeniach, odczuwanych podczas 
odwiedzania grobów królewskich na 
W-awelu, stanowiących świadectwo 
kilkuset lat wspólnej histerji. W yraźc­
ież nadzieję, że wchodzimy w okres 
nawiązania ścisłych stosunków nauko­
wych i kulturalnych, które utorują dro­
gi do bliższego współżycia obydwu spo­
łeczeństw i stworzą podstawy do przy­
szłego p- rozumienia.

Bytność prof. M Barżyszki ną wie­
czorku w miłym nastroju wśród mło­
dzieży i profesorów przeciągnęła się 
do g-odz. i- rano

ENUNCJACJI KS. RADZIWIŁŁA.
obozie antyrządowym istny snał. Ci 
sami ludzie, którzy zeskamotowaii bez 
parekm-u na patirzeby swej -agitacji list 
pasterski biskupów i ciągle- zapewnia­
ją, że paaa osami niema katolików w  
Polsce—  rzedli się teraz z bezprzy­
kładną furją na Ojca ów. za to, że 
potępił nadużywam^ tego -testu do 
walki z Rządem, oświadczając się 
równocześnie z,a Marszałkiem Pifc-ud- 
skim i obozem popierającym jtgo dzia­
łalność.

W związku z  tem pisze „Przegląd 
Wieczorny":

„Pan Stroński jest ubuintmv. 
P. Stroński iest bardzo cbunzony. 
P. Stroński kipi i! wre -z oburze­
niu!

Na kogo? dlaczego?
Na księdza bnkupa djecozji 

łuckiej i na... u jca świętego.
Na miły Bóg, co się stało?
Ks. biskup Szelążek w płynął ma 

księcia Janusza Radziwiłła,, aby 
postawił Kandydaturę na liście 
B l-o-ku współpracy z rządtere.

Ale dlaczego n a  Ojca Świętego, 
na Papieża?

Bo — jak ks J. KadżŃwftłł w  o- 
gło-sizonym właśnie liście =twier- 
dz-u — Słyszał od1 ..osób, które 
miały szczęście" już w trak< iie 
akcji wyborczej „uzyskać pryw at­
ne -jjosłu-dianie u  Ojca- Świętego 
Piusa XI" iż z ust Głowy Kościoła

„padły słowa wyraźnego potępie­
nia prób rozbijania Bloku popie­
rającego rząd“.

1 dlatego też oburzeniem sro- 
giem zaiw-rzało ser-oe waiukr pani 
.Loewj z Nisaa.

W yładownło się to obu rz-m 
dziś w arty-Sole wstępnym p. Stron, 
Skiego-:

,,Niie było jeszcze — grom'- Pa­
pieża... pan  Stroński — jak Stoli, 
ca Apostolska Stolicą. ApostaldkS, 
takiego wkroczenia Ojca Świętego 
w wybory w jutomś kraju na rzecz 
jednej listy!"

I określa słano widko Papieża 
jako... „zdumiewające wystąpię- 
nie".

„Zdumiewające wystąpienie". Czy­
je? Ojca św. Prof. Stroński nie uw a­
żał nawet za stosowne mitygować się. 
cokolwiek w wyrażeńiact. Krucho, 
bardzo krucho musi być z ,cgo man 
datem w stolicy i szansami, wybo-r 
żerni polityków katolicko - naród, 

wych

BI

jrzsnie p?tfło na niewinną rnasaźy&łkę.
NIEZWYKŁA PRZYGODA LWOWSKIEJ MECENASOWEJ. — CENNY PIERŚCIEŃ ZNIKŁ JAK KAMFORA- — 
PRZEŚWIETLONE WNĘTRZE ULUBIONEGO PIESKA 3DRADZIŁG FRYJOWKĘ KLEJNOTU. — DZIĘKI hONT- 
GENOWI NIEWINNOŚĆ DZI3WCZYNY ZOSTAŁA UDOWODNIONA, A DZIĘKI SPEC! PIKOM APTECZNYM PIE- 

SEK MUSIAŁ ZWRÓCIĆ NIEWŁAŚCIWIE UMIESZCZONY DEPOZYT
Lwów, 11 lutego.

(—) Wczoraj wydział śledczy P. P. 
we Lwo.wie przeprowadził niezwykle 
interesująco dochodzenia, zakończone, 
iromyślnyju rezultatem. Prawdziwem 
z-częściem można -narwać- fakt, że w 

tej arcyfajemmczej sprawie doszło do 
wyświetlenia zagadki, gdyż w przeciw­
nym razie na niewinną osobę byłoby 
padła podejrzenie, z którego wobec 
wyjątkowych okoliczność! tej sprawy, 
nie byłaby w stanie się uniewinnić.

Oto znana w szerokich kołach n a ­
szego m iasta p. mecenasowa X., wy 
bierając się na bal, wezwała do siehto j 
swa stała masa*vstka. dziewczynę r-h

nieposzlakowane] przeszłości. W chwili 
gdy zajęta była toaletą, zdjęła z pal­
ca

,der$c*su brylantowy, i
wartości kilkuset dolarów i  poiożyla go 
na stoliku. ,

Po dokom-amu wgzysflkidh zabie­
gów mecenasowa nagie z  prz-eraże- 
nirrn spostrzegła, że pierścień przed 
kilku astn minutam. zdjęty przez nią 
z palca ! położony na stoliku 

tajemniczo zniknął.
W tym czasie w pokoju prócz masa- 
żyslki nikogo więcej nie byłu. Jasneim 
jest, że podejnzenie mogło paść w yłą­
cznic n-a Ową m-a-sażys-tlkę, temfoai

SaB3S|d złod£i@jski n  ul. Weteranów.

ZEMSTA KAMRATA - ZŁODZIEJA ZA ZNIEWAŻENIE KOCHANKI.
Lwów 11. lutego. '

(—I W czoraj w ieczorem około godz. 7 J 
nieliczni przechodnie znajdu jący  się na 
ul. W eteranów  byli św iadkam i w strząsa­
jące j sceny. Oto do przecliodzące.jo J a ­
na  K urasza, dozorowego złodzieja, zna­
nego w św iatku złodziejskim  pod p rze­
zwiskiem „K iki", p rzystąpił znany z n a ­
zw iska kolega zawodowy, a po krótkiej 
z nim  sprzeczce wydobył rew olw er i z 
bezpośredniej odległości strzeitl trzy k ro t­
nie, ran iąc  go ciężko,, w głowę. Jedna 
z ku l przeszła przez głowę ua wylot. W  
stanie nieprzytom nym  odwieziono ciężko 
rannego do szpitala powszechnego, gdzie 
w półto rej godziny później, wsęód s tra ­
sznych m ęczarni K urasz w yzionął ducha.

Przeprow adzone w stępne dochodze­
nia przez policję wykazały, że Kurasz 
pad* o fiarą  zem sty ze strony  swego ko­
legi zawodowego, a to z tego powodu, 
że przedw czoraj z nieznanych iiliżej przy 
czyn czynnie zniew ażył jego kochankę. 
W  obronie je j honoru  kochanek posta­
now ił ukarać  K urasz? i spotkaw szy go

wczoraj wieczorem zemścił się. Po czy­
nie m orderca zbiegł. Zarządzono za nim  
pościg i jes t nadzieja, żc w ciągu nocy 
jeszcze' będzie ujęty.

-A /-a-----

fijfy lag! wystawia 
weksle.

Nie miały pokrycia, więc Joeł został 
aak yty...

Lwćw, 11. lutego.
(— ). Władze policyjne aresztowa­

ły wczoraj Juela Starka, pomociniifca 
hanidilowego, a m  w Zniesieiuu. który 
nie posiadając żadnego majątku, wy­
stawił wek-Ae na kwotę 4.300 zł. i dal 
jako rymesy kupieckie kupcowi toa- 
k-awi Kleinowi na zakup towaru. Kiem 
później przekonał się, żc- weksle te 
ruję mają żadneg-o pokrycia, wobec 
czego doniiósł policji o oszustwie. — 
Starka odda.no do więzienia sądu kar­
nego przy ul. Batorego.

  -------

dziej, że pomimo skrupulatnego prze­
trząśnięcia całego mieszkajLa, nie 
można było pierścdnria znaleźć.

Przyip-omni-ano sobie jedlualk, że w 
pokoju kręcił się

mały doberman, 
stanowiący własność p. mecenasowej 
X. i aozknlwi-ek niie bardlzo w-ienzano 
by to tm mógł być sprawcą kradzieży 
pierścienia, jednak dla uspokojenia e- 
wentualnych wyrzutów sum ienia pod­
dano go i .

p-np iwietlemu 
promieniami Roetgena Wynik okazał 
się dodatni, albowiem w żołądku uj­
rzano zaginiony pierścień. Udano się 
do weterynarji i tam przy pomocy od­
powiednich ,,za!hiogów“, w  których 
dużą rollę odgrywały ^kombinowane 
milkst-ury a la ricinus itp.„

pierścień wydo-hyta.
Tak więc doberman mógł się stać 

przyczyną nieszczęścia biednej masa- 
żystki, która w tych wairunkaci1 nie 
zdołałaby udowodnić swej nierwinnośoi- 

Chwała mech będzie śp. Roent­
genowi za jeg.> wiekopomny w yna­
lazek.

Fani mecenasowa K., uekirać teraz 
spojrzy na  cudem uratowany pier­
ścień, zdobiący jej wymani-kurowaną 
rączkę, -niewątplfwię Sk-ojarzy w  m y­
śli jego- obraz z wyobraźemem swego 
ulubionego dobermana...

ZASIŁEK DLA CZASOWYCH PRACO- 
WNIKÓW KOLEJOWYCH.

W arszaw a 10. lutego. (Tel. G. p.) ,.E- 
poka“ dow iaduje się, że spraw a wypłace­
n ia  jednorazow ego zasiłku 00 procent, 
państw ow ym  pracow nikom  k o n trak to ­
wym, opłacanym  ryczałtow o, którzy p ra ­
cu ją  w insty tucjach państw ow ych k ró ­
cej niż 2  lata, będzie załatw iona łącznic 
ze spraw ą czasowych pracow ników  kole­
jow ych, k tó rzy  tego zasiłku dotych­
czas rów nież nie otrzym ali.
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Przerwanie rozprawy
2 Diuioa asimiiiaiiia oskarżone! Msaidrii MM.

PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW ODWODOWYCH. — U ATAMAŃCZUKA WIDZIANO REWOLWER I DOLARY. — 
NIEUDANE ALIBI WERBICKIEGO ZA DZIEŃ 19. PAŹDZIERNIKA.

Lwów, 11 lutego.
(—) Przybyłą wczoraj tłum nie na 

rozprawę publiczność, zwabioną za ■ 
powiedzią rewelacyjnych zeznań szefa 
pcliuji pulityc*ne], nadkom. ftntłlehue- 
*a3

spotkał zawód,
gdyż trybunał postanowi świadka te­
go przesłuchać dopiero w następnym 
tygodniu.

Wczoraj nastąpił incydent, zakoń­
czony

przerwaniem lOzprawy.
Mianowicie jedna z oskarżonych, Alek­
sandra Janicka, zachorowała, i lekarz 
w ięziennystw ierdził u ni&j podwyż­
szoną temperaturę do tego stopnia, żc 
uznał przebywanie jej w Sffii żSffinie- 
możliwe i polecił ją przcnieSć dq szpi­
tala więziennego. Trybunałowi zako­
munikowano to dopiero około godz. l:j 
i zaraz wtedy po wnioskąuli obrony i 
oświadczeniu się prokuratora, Trybunał 
uchwalił rozprawę przerwać do dnia 
dziesiejszego.

Wczoraj przesłuchano kilku 
świadków udwodowych. 

Pierwszy zeznawał teść oskarżonego 
Hołowińskiego, ks. Antoni Jadów, pa­
roch gr. kat. z -Miichnowa. Zeznał oni'.

zięć jego był przeciwnikiem lcon* 
szaclitów z bolszewikami, ariv 1920' r. 
popierał orjentację Pe-lluiw ską. Kigdr 
nie słyszał, by zięć należał do Ukr. or­
ganizacji wojskowej) i byihy się na io 
nie zgodził.

Następny svr iadek, prof. Michał Hs- 
łuszczyński, prezes „Proświty", zeznał 
że osk. Hołowiliski w styczniu 1927 r. 
wniósł podanie o przyjęcie gB jako u- 
rzędnlka do „Proświty" i otrzymał p flB  
bne przyjęcie.

Następny świadek, sierżant Majer, 
uczęszczał wspólnie z A lam ańcżu­
kiem na kurs maluryczny. Razu pcw 
nego w iJiiał n niego rewolwer i dola­
ry. “

W ażnym świadkiem, powołanym

Ujęoie złcrdzielskiego 
opfekuna w Przemyślu,

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w lutym.

W środę, 8 . bm. nad ranem  przepro­
w adziła policja państwowa rewizję w 
mieszkaniu znanego na tutejszym bruku 
blatnitoa Salomona. Kartfelda, który by 
być ,;kryty“ wysługiwał suj też policji- 
Przez jakiś czas udawało się llartfeldowi 
unikać w ięzienia,' jakkolwh-k znano było, 
że w oszukańczy W sposób wyłudzał od 
osób, które AsYuteb w łam ań poniosły 
szkodę, zaliczki na  nagrodę za „odszuka­
n ie '1 skradzionych biiulcrji, garderoby 
itp.

Ponieważ Harlfeldowi ćżastun udawało 
etę „odzyskiwać" sk radz ione  przedmioty, 
więc -była jasne, ze posiada w sferach zło- 
dziegslrich ścisło stosunki. Hartfeld jednak 
elodsńeji kry! i wyrabiał ;im alibi, jiIpeh 
cofając s:'ę przed nastaw ianiem  fa łszy­
wych świadków, przyijzem sam również 
świadczył fałszywie, innych zaś l>e/.- 
wziględnie, oddflwal w ręce policji.

Na jednej lakicj kombinacji zĄ,,alibi" 
— na -terenie dobi-onriłskiin — •* powinęła 
mu się noga i wpadł do — aresztu. Wraz 
z nim  unjdałń ujęci Uęntnan Schwarz oraz 
Piotr Jannw.-ski, podejrzani o nabyćtamjt 
skradzionych rzeczy.

przez obronę, którego wczoraj prze­
słuchano, była p. Borysławska, z do­
mu Bajsarowiczówna, b. koleżanka Ol­
gi Werbickiej. Powołana została na 
dowód, że w dniu 19 października w 
godzinach wieczornych, gdy bawiła w 
domu Werbickich, nadszedł Iwan Wer- 
oicki i wspólnie bawili się w jakąś za­
bawę towarzyską. Świadek ten zeznał, 
że istotnie podczas swego pobytu u 
Werbickich razu pewnego, gdy była 
zajęta zabawą, przyszedł Iwan YŁer- 
bioki wieczorem, jednakowoż świadek 
ai» może stwierdzić, czy to było

19 października ię

Pozatem . przesłuchano Wfesacze kil­
ku świadków, których zeznania auG- 
stały w bezpośrednim związku z czy­
nam i zairziuoaneim.i oskarżonym przez 
akt oskarżenia, W ,la;ną piiajisąju obrpfi- 
ca Dawydiak zgłosił wnwśbk: o wyłą­
czenie z  rozprawy chorej Janickiej. 
Prokurator fcedlniósł wąlplirwośct pro- 
dediuiralnef 'tiwicmcllziąc, że oskarżona, 
której grozi karą powyżej 5 lat, inrasi 
być obecną cały czas prziy rozprawie.

Trybumł po naradzie przechylił 
] się do wywodu prdkuratoi&ii, nie zgio- 
I dzii się na prowadzenie rozprawy pod ' 
I nieobecność Janickiej i uchwalił przer- 
ł waó roznrawe do dnia dzisiejszego.

'HtŚniegowce i KaloszeTretom
HAMEMlńr WYPOP

lwów, pl, Mariami !■

RAZ SIĘ  SZTUKA ULAŁA. D R U G I R A Ź N IE . — RZEKOM Y K A S 
ZL. NA SFIN G O W A N E PO D PISY .— DRUGA PRÓBA OSZU STW A

Lw ów , 11 lutego.
Z końcem  slweznia br. z ja ­

w ił się w pew nej in sty tu c ji f in a n ­
sow ej jegokłość liczący około la t 40 
i precdsla-w iw szy się. jak o  Józef 
K aszuba, w łaściciel rea lności w  
K leparow ie, p rzed staw ił do^eskon- 
tu  w eksel n a  15C0 zł. z podpisam i 
H en ry k a  Poznańskiego, njffigazjm

n icra  oraz w łaściciela realności w 
K leparow ie i A nny Łeśków , ró w ­
nież w łaścicielk i realności w K lc- 

,parow ie . Do p ro śb y  o eskont d o łą ­
czył zaśw iadczen ie  u rzędu  g m in ­
nego w  K leparow ie i u rzędu  p a ra -  
fja inego , potw ierdzając!) s tan  m a ­
ją tk o w y  akcep ta n ią  ■ ja k  i ży ran ta . 
In s ty tu c ja , nic m a jąc  wobec łych

Kinoteatr Z n o w u  o l b r z y m i  s z i E g i o r

lcg:om6w  8

wielki dramat występnei rmiłoś u w 15 aktach 
W gł wnych Jolach GRE 1 A GARBO i JOHN GILBERT. 
Minu o brzyirieh kos/.tów ceny z »• v czajce. Zniżki ważne 

od po- iedz atku 13 go lntego 1928

P o lo w a n ie  n a  d z ik i
. w kclonje brazylijskiej.

CO PISZE POLAK - KOLONISTA O ŚWIĄTECZNYCH ŁOWACH N \  GRUBEGO' 
ZWIERZA. — PRZYKRY MOMENT JtYZYRO ŚMIERCI. -  NIEPRZYJACIEL

W BAGNIE.
Paryż w lutym

vfq) Pan M arcin Adamczak, lodem  z 
pow iatu skierniew ickiego, osiadły cd ro ­
ku w stanie Rio Grandę de Suł, w u ra /y - 
lji, przesłał swym krew nym  opis polow a­
nia, jak ie  wedle tradycji urządził: przed 
Bożem N arodzeniem  w raz z dw om a swy­
mi sa.siadami kolonistam i w brazylijsk iej 
puszczy.

Polow anie urządzono nje na  b> .e ja ­
kiego zhjączku, ale na

stado dzików.
Pan AdamczSk, w eteran wieikii-.l w o j­

n y  i uczestnik walk z bolszewikam i, p i­
sze:

„Stado dzików p o ja w iło  się w pobli­
żu mojej osady. Było z oięćdziesw t sztuk, 
a może i wię.jftjj. Gdyby dostały się n a  po ­
la, zniszczyłyby wszystko :ł a sz ftę tu .

Zauważyłem, iż dziki zna jdu ją  się w 
pobliżu trzęsaw iska, porosłego piękną 
traw ą, gdyby je lam  w pąd/ję, możnaby 
mięć'*ilośe szynek Ti a cały r-uk.

We tró jkę Więc t  dwoma sąshui.imi i 
8  psami zaszłiśm y dzikom drogę i J . Su­
chego miejsca.

T eraz albo my, albo... one.

Dziki b razylijsk ie są bardzo niebez­
pieczne i jeśli im stanąć ua urodzę lub 
podrażnić, rozszarpią człowieka i 

s tra tu ją  na śmierć.
Gdy zw ierzęta usłyszały ujadanie 

psów, ustaw iły ^ię w zbitą uiasę, znpoiuic 
lak samo jak  żołnierze, gdy h!ipvzvj;uud 
idzie na bagnety do szturm u. Naprzód 
wysunęły się samce, a z tyłu slanęły 
w archlaki.

8 v, ięty Boże! Gdyby lak ruszyły z 
m iejsca, jużbyrn nie pisał lego listu, bo 
nigdzie nic było

naw et drzewa, 
na Kujęe mógłbym się schronić. Wypali* 
1' JTi dw a razy z parabolom  prosto w pierś 
najw iększego samca. W ywrócił koziołka 
i padł brocząc krw ią. Dwaj K oi tow arzy­
sze również- strzelili i także celnie.

Na widok trzeci) trupów  
zaw róciło Stado 

i wpadło w popłochu w bagno 
dopiero ząbraliśm y sic rlo rW ojy. 
zw ierząt przebrnęło  trzęsaw isko, na 
cu jednak  zostało 34 sztuki.

O lakiem  polow aniu n ik t nie slyszat 
w Polsce.11

Teraz
Kilka

pła-

ZUBA ZESK O N TO W A Ł 1500 
POD INNEM  N A ZW ISK IEM .
do\v.o4.ćw żadnej \vali]ili\vości, u- 
d r.Y aliła  w eksel zeskontow ać i w  
p i k a  d n i później ow em u Kaszubie, 
k ió ry  p rzyszedł w tow arzyslw ie 
ja k ie jś  kcb icly , rzekom o Łeśkpw ej. 
w yp łaciła  odnośną kwotę.

W  k ilka  dn i później tenże osob­
n ik  p rzeszed ł pontjw nic i lym  r a ­
zem p rzeustaw il do eskonlu w eksel 
n a  1200 zł., podając, się jako  H en­
ry k  N aw rocki, w łaściciel realności 
w K leparow ie, , a jako  ży ran tó w  
podpisał Szym ona Bralleira i Mayię 
Szydłow ską, w łaścicieli rc.alno.sri 
w K leparow ie. I ta  znow u dołączył 
zaśw iadczenie  u rzędu  gm innego 
i p ara fja ln eg o  o stan ie  m a ją tk o ­
w ym  podp isanych .

Urzędnik jnslftucji finansowej 
przypom oial sobie, że ten osobnik nie­
dawno pod innem nazwiskiem zeskon- 
towa! już jeden weksel, irolejal mu więc 

*vvlasnorę.cznieć uskutecznić podpis, a 
gdy go następnie porównał z podpisem 
pojonym  poprzednio, stwierdził, '-że 
jest to jedna i tasama usuba. Wobec 
[ego zawiadomił policię i osobnika tego 
.aresztowano.

Okazało się, że jest nim Stanisław 
Cznpryk, z zawodn buchalter, który 
przyznał się, że będąc od kilku iał bez 
zajęcia i mając na utrzym aniu żonę i 
czworo dzieci, po otrzymaniu informa­
cji, w jaki sposób można uzyskać po­
życzkę, dodzedł do przekonania, żc, mo­
że jedynie ją uzyskać priłcz fałszowa­
nie podpisów. Aresztowany zeznał, że 

Ubszustwa lego dopuścił się po raz pierw­
szy Popołudniu odstawiono go do wię­
zienia przy ul. dpdorogo.

LICZBA BEZROBOTNYCH ZMALAŁA.
Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. P (. 

Według ostatniego zestawi on i a'f  u rzędu 
statystycznego za tydzień spAwozdąjvj 
czy od 20 stycznia do 4 lutego lia-zba 
bezrobotnych w Polsce uległa poraź 
pierwszy od kdbn miesięcy Downemn 
zmniejszeniu, (Jbedhic liczba beżro- 
W n f c h  wynosi na loromb‘ Rzplilej 
181:500 oaM  Największe zm n ieB z lm g  
bnzrSboljiych przypada na ogręg Sta­
nisławów (500) i Kalisz ;(§00). Nato­
miast zwiększeni^ bezrobotnyich skon­
statowano w Ęodzi (570 osób).
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Z  sa li koncertowej.
Koncert barytona Leszka Reychana. — 
Wieczór muzyki, pieśni i  poezji egzo­

tycznej.
i Lwć.w, 11- lutego.

Zapełnianie prdijramu koncertowego 
fragmentami z dzieł wyłącznie scenicz­
nych nie przynffei zazwyczaj przedsta­
wicielem sztuki wokalnej żadnej w ydat­
niejszej korzyści: ' W szak większa część 
aryj iperodEgji traci bez w spółdziałania 

,‘akyji, kostjum u i całego aparatu tę^ ra l-  
nego ćbnajmniej połowę swego waloru. 
Myśl ta nasuw a się po przejrzeniu pro­
gramu p. L. R eychana (do recitalu czw ar­
tkowego w sali Kasyna i- Koła lit. a rty ­
stycznego),. zważywszy, że umieszczona 
na  afiszu jedna tylko piosnka włoska 
wobec powodzi "utwgjów typowo scenież*. 
nych litraj mogła, zapewnić ojiegdajszemu 
wiecziorpiwa w  popisu estradowego. Mi­
mo to nie mógł koncertemt uskarżać się 
na, brak oklasków i powodzenia, gdyż po­
tęga m aterjału głosowego p. Reychana za­
imponowała widocznie niektórym ucze­
stnikom udatnej po części produkcji So­
lidaryzując się do pewnego stopnia z tymi 
objawami uznania, dodaję, że nienagan­
nym pod względom muzykalnej pewności 
ijfciMmaejit produkcjom p. Reychana sprzy 

kiałyby bifejawodnie sukcesy większe i 
■bardziej jeszcze zasłużone, gdyby glos 
jego lak w ydatny w ykazywał odrobinę 
dźwięku n ie®  sympatyczniejszego, gdyby 
omisjar nie była tubalną, i gdyby wylania--* 
jąca się z kultury śpiewaczej finezja w 
frazowaniu i w  deklamacji okraszała efek­
ty wokalne koncertanta, jak dotąd, prze­
ważnie tylko {Ibparte na fontissimach i na 
dość jaskrawej dynamice.

Do najudaLrjiejszych, niem al bez za­
strzeżeń artystycznych mterpretacyj p. 
R eychana zaliczyć w ypada brawurowo 
wykonaną piosnkę Plum keta z opery 
,,,Marty" (Flotow), w  której niógl kon­
certami popisywać się zadziwiająco sze­
roką skalą głosową, z animuszem staro- 
polskim odśpiewaną arję Moniuszki i po­
daną z znacznym hum orem  piosnkę Mus- 
sorgskTego „O pchle". Te wybijające się 
na piięrwszy plan Wieczoru momenty za­
skarbiły p. Reyehanowi sporo serdecz­
nych oklasków 1 zniewoliły koncertanita 

•'■ę}ó- dorzucenia kilku — pod koniec pro­
dukcji —- dodatków ■■ nadobowiązkowych. 
Po za tem obejmował program wyjątki 
z oper Gounoda (.,Faust“>,, Bizeta („Car­
men") i Verdi‘ego („Rigoletto").

Do sukcesów koncertanta i do powo­
dzenia wieczoru przyczynił się rzetelnie 
dyskretny akompaniament pianisty prof. 
Tadeusza, Majerskiego.

p r. Neuhausez-
*

. . Staraniem Sekcji lit. arł. Tow. ,,Espe­
ranto" odbył się wielce interesujący wie­
czór muzyki i poezji egzotycznej. Jak 
Grecy od Egipcjan, flak ci bez lyąlnienia

ODfiiiBila W  K c K u  w Stanssh Zj.
NIEMAL GO DRUGI' OBYWATEL MA SWOJE MIEJSCE . uLDiiĄCE

W ŚWIĄTTNI.
Mowy Jork, w  lutym.

Wydaje się rzeczą niemal me-
prawdopodobną, by St. Zjedińoczonę, 
maja.ee za sobą tylec wielkich refcoaf- 
dów, przodowały także, jeśli chodtzji o 
ilość koścaoJófagEg mtól-ftie, że Kaiaje 
starej Europy zaczęły budować kościo­
ły  o wr(ięle weżeśmaj.

Okazuje aię jodtna.k, że i w tym 
względzie Amerykanie biją rekord,1; 
tak pnzyna,jm,niiie.j dowodzą, ostatnie da­
ne .statyiijiy&znie. Bo gdy policzyć kio 
śełołyidla, wszystkich dostępne i Ikaplld,- 
cc- prywatne, to w  Stanach Zje-dinoczo 
nych znajdłziemy 1»4 tysdęce świątyń, 
a w nich 59 milionów miejsc siedzą­
cych.

Z tego -wynika, że niemal oo dragi 
mieszkaniec St. Zj, ma siediziące ntiej- 
sce w śjpią.tydi. Majątek fcościdlny, 
ruchomy i nderuchotmy, wynosi z górą

miliard dolarów.
Pamiętać należy, że nawet ci A- 

luerykawie, którym wcale mie 'założy

na posiadaniu w  swojej świątyni miej­
sca siedzącego, iiiueresują się spraw a­
mi k;OŚeielnoini|J składają gminom ko-) 

^c ie lnym  bardzo 'poważne nieraz ' ofia­
ry. W szyscy oni kierują się tą. inyąlą, 
że kościoły,, poza rotą bezpośrednią, 
prowadzą w  swych pracach wielką 

akcją tiohroczyaną.
Liczba kościołów nic. zawszep: jest 

we właściwym sfcoiauntku dio ilości mie­
szkańców danój mdejsciowości. Tak pip. 
•mia&lc Alkany, gtójgpa. sfcan,u- nowojor­
skiego, na 100 tysięcy ludności, ma 77 
świątyń, a tyimcizasem maleńkie osa­
dy,',jak Derayter (538 miieszk.) i Piltlfjsś- 
f«rd (-125 mieszlk.) mają: pierwsza 4, 
droga zaś 5 kościołów.

Ta obfitość św iątyń jest-M tjae zro­
zumianą, iż życie .npfcgijne w St. Zj. 
ma w arunki specjalne; ludiaiąS rozpró­
szą ni są tam po przeróżnych sektach, 
a Snżia z nich, jeśli tylko posiada 

'■grodki, chce w łasną śwlątytaię
w każdem&Sledllu lndakicm.

od Hindusów przejęli zdobycze muzycznej 
kultury. Ich melodyka jest dla nas tnniej 
obca, aniżeli innych ludów azjatyckich, 
ponieważ w fasadzie jest djatonkama, a 
ich skale mniej więcej odpo-wjadają na­
szym. W yjąwszy poszczególnych prób w 
hotorofoóicziiym sposobie aSfepanjąjnttn- 
tu, indyjska m uzyka jest homologiczna. 
W teorji oktawa zawlfrar : 21y interwalów, 
i daje 1/3 a nawet 1 l i  tonu; w praktycz­
nej muzyce mają, one zastosowanie tylko 
w ornamentyce, jaikct formy w yfiżu  przy 
ozdobnikach i specjalnych sposobach gry 
Agjłssando). Do najdawniejszych i naj­
ważniejszych instrum entów narodmyfćfc 
należą „Y-ina", radża.] lutni o 7 strunach 
•metalowych i „Magoudi", przypominają 
ca, -gitarę, p-\na.cHo uątmeją u Hindusów 
także instrum enla dęte i joerkusyjne.

Rzecz prokta, iż m uzyka ta, zeurp- 
j peizowona, a więc ■przeniesiona na  fołgi- 

pia.n przez Ban tacka, Bemberga lub Ca- 
pellena i .zastosow ana do naszego śppso- 
bu śpiewania, traci' wiele z oryginalnego, 
idiotycznego uroku. Z wykonawców na 
pierwszem miejscu wymienił. należflS 
śpiew naszej dcfekonalej śpiewaczki ope­
rowej p. Flatówny, której prześliczny, 
riaetaUSzny glos" sopranowy oraz artyątyez- 
r,e frazowanie ć-jfcS^zegó 1 ny ch piejmi 
spotkały się z szczurem, zaslujom un uzna 

i niom. Koncertowo odśp iew ają „hindus)®  
'irśii 1 >ł,*iqgln?*V rn ^ i ifl,v
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S lotkanie.
Na tarasie.' eleganckiej kaw iarni, w y­

godnie rozpaiHy n a  krześle, siedział star­
szy pan w wieku mniej więcej 10— 55 lat 
i spożywał śniadanie. W łaśnie skończył, 
wytarł starannie usta serwetką i zapa­
liwszy papierosa, począł rozglądać się po 
ulicy, i

Młoda dziewczyna, z wielkim pudlom 
do kapeluszy ręku,, s ta lą  na  przystan­
ku tramwajowym. Miała lat 17— 18. Ubo­
ga sukienka tylko jwńczocby i pantofel­
ki na  zgrabnych nóżkach' były lepszego 
gatunku- W patryw ała się w tego elo*an» 
okiego starszego pana a  lak pięknym pro­
filu, iyy cudnie skrojonym ubrainm, roz­
partego na tarasie kawiarni.

iśpojfeenia spotkały się- Uśmiech w y­
kwit! równocześnie ną obli ustach. Z n ie­
nawiścią spojrzała ona na pudlo do ka­
peluszy. Gdyby go nie m iała teraz przy 
sobift.... Co mogło sfB zfsrzyć?. Nie m ia­
ła pojęcia jeszcze, o życiu. Cóż wiedzia­
ła. o ludziach, którzy oj godzinie 11 ra ­
no ,ąie spiesząc się jedli w kaw iarni śnia­
dania.

— Przepraszam panią, czy- mogę pa­
nią prosić? — jrowTedziałby zapewne. 
Kio wie? Mozę rozpoczęłaby, nowe ży- 

'jiie.
Zdawałoby się, że elegancki pan od­

gadł m yśli młodej dziewuszki, patrząc na 
n ią  — myślał- — „Zaprosiłbym cie. gdy­

by wszystko iftacżtj się ułożyło. 
i być maże. rozpoczęłoby się dla bas no­
we życie. Dobre, nadzwyczajne. A prze­
de'wszystkjem spokojne....

P rzeszła obok Irwia,ciarka. Kupił b u ­
kiecik fijolków i rzucił na swą przypad­
kową partnerkę. Kwiaty padły na pudło 
od kapeluszy.

I wówczas *ozpoczęły i oh gpzy niemą 
rozmowę, a że nie przypuszczali, iż m- 
zunąfcją się lTawzajem,, mówili obydwoje 
prawHę.

— Szkodą — 'powiedział jej wzrok.
— Wiotka szkoda — odpowiedziały 

jego jtczy.
— Pok.ochąlby mnie pan? — zapyta­

ła ona.
— Myślę, że tak — uśmiechnął się o Ł '
— Ożo|iil'by się jfąfnĄź^lmńą?
— Nie ■wiSrn. Mpżliwe. A gdyby nie?
— To -nic, Zostałabym pana kochanką.
— Tąk wiem o tom. To przychodzi 

sarno przez się mała- Co za róątuca, kto. 
Czy ja, czy len miody człowiek, który 
stoi obok na przystanku...

— Ale byłoby lepiej, gdybym nosjla 
pańskie nazwisko.

— Głupiutka. Czyż ja rnam nazwisko? 
Znalazłbym dla ciebie najpiękniejsze 
Hrabina Bergendorff lub m arkiza de Ro- 
ąujeres. AJbo może księżna Naetikoff? 
Jest wiele pięknych nazwisk. .

— W tąkim razie musiałabym  być 
elegancką. Pan musiałby rui 'kupić suk­
nie.

— Suknie, kapelusze, fu tra — wszv- 
stko, czegobyś zapragnęła-

— A kapeluszb kujoowię.łibySiny u jljflr 
jej szefowej. Pan rozumie, zaiechalibyś-

csyslo w lferiej melodji, wywołała burzę 
oklSMcuw i m usiała być bisowana.

Utwory instrum entalne w ykonała pia­
nistka p- In iE . Danek z precyzją rytmi- 

fp /ngi pięknem  tonem i niuzycznem fra- 
zótjanieiti. Do śpiewu ekouńpanjowala u- 
miejęt.ńie p. J. aiymonowieżowa- Wielkie 
zainteresowanie obudził odczyt p. Hen 
ryka Schnułzeia ’ ,,Hinduskie obyczaje 
i zwyczaje". Prelegent zwięzłym ' Stylem- 
joodal mnóstwo ciekawych rysów z życia, 
kultu religijnejjiJ przestrzegania kaslowe- 
śc'i i zajęcia codziennego, których pozna­
nie jest nader jx>ućzh-jące dla fcpjturalne- 

>go człowieka. M heJ*a powodzenie miały 
deklamacje względnie opowiadania, za 
ckerpn,ięt‘e z poezji hinduskiej, w in ter­
pretacji art. dram atu . pp. Akrzyńsliiagr i 
Strachockiiiso. Baśnie hinduskw  z San- 
skrytu, oraz* poezje Rabindrajiothg, Tago- 
re czarem pbózji łirazi gfofjókn obra-zoryfT 
ścią myśli trzym ały słuchacza w niesłab- 
nącem napięciu. . w z. Gruder.

.—  -n -

D a ] g ro sz  
n a c e le T .S J L
nry aulęiffj; Boże! Jaz stam  się lięiizio 
na ńuiiie patrzyła. A koleżanki....! J^wie 
godziny bym wyibieroła. Ale u nas 'jest 

jfcadflp; drogo,.., Czy pan ma dużo pie­
niędzy ?

On uśmiechnął się. Potrząsnął głowa,.
— Różnie bywa- Często anam bardzo 

wiele. Nieżawsze. Pieniądze 1 Pieniądze! 
lak ki.two się je zdobywa i traci...

— A mieszkanie?- ŚJfUiUkie, śliczme 
mj^tpeańko. Takie, jahie ma nasza kli- 
jeątka, do której muszę jsł  teraz. Ona 
leż nie jtfsj parnią, tylko panną. Pan  ro.zu- 
nii-etjj,.!

— Rozum.wm, razumiem. Prawdopo­
dobnie znam ją yóBjnipż.

— A więc, dostałabym takie m ie­
szkanie:, i.t' i  * .

— Poco mieszkanie? Może później. 
My b y łłb jlB y  stale w podróży. Poznała­
byś cały świat, Paryż, Londyn, Niceę, 
Kąim, K-QJis1aiil.yno]>ol,‘ Nc?hr York, Rio...

— Ach, jak cudńe. I wszędzie, wszb^i 
dzie by-m i>oie(.śljjiJa z panem?

— Naturalnie. Mu-siakubyś jechać. Mu­
siałabyś mi pomagacRn

Spojrzał na n ią  twardo.
— Musiałabyś mi pomagać. Robić 

w s A s ttó  cokolwiek bym ci rozkazął — 
jx% tćr?ył jego wżjjoJr.

— A ..m©7ó spróbówaf:? Jak myśliszjr 
mała?

— Ach, ta k , ' tarciacsńjii-,,.. Czy mam 
podejść? *

Wzrok jego nagle śkamieniąl. Zwró­
ci! się w kierunku drzwĄ wejściowych. 
Dojrzał w nich jak ąS  postać. Zmartwiał 
nagle.

Niestety, .mała! Już zbyt późno.

Z n a n e  f i r m a  f r y z j e r s k a  
pod nowem kieręwn itwem.

Córka zmarłego śp. Pitolaja objęła 
zakład wraz z matką.

Lwów, f 'l . luitego.
W sw oim  czasie  głośirom  eche jn  cdlhil 

się  w  -oprhji pub liczn e jL w crw a  p ro cesu  
w łasn o ść  w ielk iego  zaiMadlu fry^tSfngMie- 
ga p rz y  ul. A kadem ick ie j, r ta Jeżąc iS ; 
do  p. W ła d y z ła w a  FStol^ja. M ian owi 
,cio p o  śm ierc i w ła śc ic ie la  ow ego-ptzed- 
siiębi-orelwa, w y ś tą p iła  z  preten-ajam?' 
do niego w sp ó łp raco w n ica  tegoż z a ­
k ład u , p . Bojkowa';. * k tó ra  u t r z y m y w a - . 
la , że w  sw o im  czasie, zatkiujiiła ca le  
pnzedsięhioTstw o za  k w o tę  TO lys. kor 
P rzec iw k o  p re ten s jo m  p. B ojków 1;! 
w y s tą p iła  w ów czas irodzina pozosta ła  
po śp. P ito ła ju , a  w  szc  z ogólności, cór­
ka jego, a r ty s tk a  b a le tu  w  tea trze  
lw o w sk im  p. J a n in a  P ito ia jo w n a , w 
n a s tęp s tw ie  czego  w yw ią^aŁ  się  p ro ­
ce®, b u d zący  sw y p i n r a p ie g lm  b a r ­
dzo  znacznie zain teresow ain ie  w  ca łe m  
m ieścip , a to 'Ą tó w n o  ze w zg lęd u  na 
to, że in te re s  p o  śp . PH ołaju  jS u lżo n y  
w  c e n tru m  m ia s ta , pow szechni* b y ł i 
je s t u c z ę szczan y , jak  i że sam  ś. p. 
P i kiła j i rotlizina jego z n a n a  b y ła  w  
sz«ir,ęi&'.h k o łach  p u łd acz n o śo  lw ow sk.

P roces pow yiższy po p rze jśc iu  
w sze lk ich  in s ta n c ji, z ak o ń czy ł się  n a ­
reszc ie  z k o ń cem  ub. r .  deKrni-tywnetn 
p rz y z n a n ie m  z a k ła d u  p . J a n in ie  P ilo - 
la jó w n s j, odda len iem  zaś w s z e M d i 
jire le ilsy j p. B elkow ej. W obec pow vż  
szego żako lic z e n ia  s ię  sporni, p. P ito - 
ła jó w n a  ob jęła  z a k ła d  w raz  z  m a tk ą  
sw ą  M srją  i p o d d a ła  go g ru n to w n em u  
rem on tow i, pirzystosównijąc dlo •najda­
lej id ący c h  w y m ag ań  w spó łczesnego  
kom Joriu  fryzsjersatkiego i  ko sm ety ce
nego. Z nńkoim ideL porg.anizow aiiy d a ia l 
f ry z je is tw a  m ęskiego i  dam sk iego  za ­
tru d n ia  w . tej c h w il i ' billkanaściie w y ­
soce n k w alitik u W an y ch  -sił fry z je r, 
sk ich  m ę sk ic h  i  d am sk ich , a w s z y s t­
kie 'n a jp ó ^ p ze  u rz ą d z e n ia  dl,a on irla . 
cji, b a rw ie n ie  w fo ió w  L en n ą , ro a z  dlla 
koism etyki sto ją  d!o dyspozycją  PT. 
Gości.

Mieć n a le ż y  n ad z ie ję , że p u b lic z ­
ność n a sz a  p rz y z w y c z a jo n a  od la t-T y­
lu  do  k o rz y s ta n ia  z d o sk o n a ły ch  pod 
k ażd y m  w zg lęd em  u s łu g  zaikładtu —  
obecnie po odnowieniiiu i zreorganiiiM- 
wąnjiu go, jeszcięe T łum n ie j n a w ied zać  
■m bodzie n iż  dotąd , . i i d l a

Idź m ała dziewczynko, idź.-.. Nadjeżdża 
twój Tramwaj. Zbyt późno.

Nie zrozumiała. Dlaczego zbyt póżrjo? 
Już siedjźdor.ydowała przecież. Dlaczego
lak rińś’Ć ?

Postać od drzwi wejściowych szla 
wprosi'-ku jego stolikowi. Skromnie ubia-ł.t 
ny czlowifk, po kitórym łatw a poznać by­
ło*-byłego wojskowego. Stanął przv stoli­
ku eleganckiego -pana. Chciał , cbś ' ppwiic- 
dkieć. Nie zdążył jednak. Elegancki pan 
przemówił pierwszy.

— Już idę. Cbcćj\ty]kr> zapłacić.
Przybyły przywołał kelncrŁ j Rachu­

nek zo*ąl zapłacony. Obaj skierowali się 
do wyjścia.

Przechodząc, elegancki pan spojrzał 
raz jeszcęóc na dziewuszkę, która blada, 
ze zdumieniem przypatrywała, się jego lo- 
warzYszowi. I raz jeszcze przemówiły je­
go oczy.

— Tak, niestety, już zbyt późno. Nie 
poznaśz mnie moja mała- A może to n a ­
wet szczęście d l a . c ieb ie ..

Towarzysz jego skinął na przejeżdża­
jące auto i rzucił krotko szoferowi: „Do 
prezydjuan jwłicji".

Stary, międzynarodowy aferzysta 
wskoczył do.;, au ta i, nieoglądając się 
już, szybko znifcnął za  .skrzyżowaniem 
ulic.

A na przystanku tramwajowym długo 
jeszcze .s ta lą  młoda dziewuszka z pudlem 
do kapeluszy w ręku. Nie rozumiała, oo 
się ui stało Łąk nągle, oo zburzyło jdj no­
we życie. Nie zrozumiała nigdy.

Tłum. F. M.
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OD W IE L K IE G O  B U D O W N IC ZEG O  PO LSK I MARSZ. PIŁSU D SK IE G O  O CZEK U JĄ  EM ERYCI NA­
PR A W Y  STOSUNKÓW  W  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J I W Y R Ó W N A N IA  KRZY W D  EM ERYCKICH — 
EM ERYCI M AŁOPOLSKI S PE Ł N IA  D ZIŚ TAK SAMO SW Ó J O B O W IĄ Z E K  PA TR JO TY C ZN Y , JA K  GO 
SP E Ł N IA L I P R Z E Z  D ŁU G IE  LA TA  PRACY DLA DOBRA K RA JU  I NARODU POLSK IEG O . —

W SZYSCY ZJED N O C ZĄ  SIĘ  P R Z Y  L IŚC IE  JED Y N K I!
L w ó w , 11 lutego.

( jp )  Odlbyty w czoraj o godz. 4. 
popol. w  sali Związiku podoficerów  
rezerw y p rzy  ul. D ługosza w ielk i 
wiec em ery tów  w szelkich  d y k asle - 
r j i  o raz  w dów  i s ie ro t po p ra c o w n i­
k ach  p ań stw . ko lej. i w ojsk, s ta ł 
się w ie lką  i p o w ażn ą  m an ife s ta c ją  
tycli ludzi, k tó rzy  w iek sw ej p racy  
położyli na  usługi ojczyzny i spo­
łeczeństw a, a w odrodzonej Polsce 
do tychczas po  m acoszem u byli 
trak to w an i. M imo to nie strac ili 
om  a n i w ia ry  w  sw oje ideały , an i 
w ia ry  w zw ycięstw o sp ra w ie d li­
wości w  ich dobrej sp raw ie  i dziś 
z ca łym  zapałem  o p o w iad a ją  się 
za w spó łp racą z rządem  polskim , 
rep rezen to w an y m  przez w ielkiego 
budow niczego Polski M arszalka J ó ­
zefa P iłsudskiego.

P rzew odn iczącym  w iecu w y ­
b ran o  dra Kellera, em er. szefa 
Sekcji M inisl. R olniotw a. Do p rę ­
ży dlj urn pow ołano  pp.: 1) Grudera, 
em er. n ad r. koilej,, 2) Lewińskiego, 
em er. inspek t, kolej., 3) Bardacha, 
em er. d y rek to ra  poczt, 1) N ow a­
kowskiego, em. ko le j. 5) D ziubiń­
ską, wclowę; sek re ta rzow ał em. 
kolej. Kratochwil.

N a w iec p rzy b y ł k a n d y d a t do 
S en a tu  z listy  N r. 1, b. sen. prof. 
■Tbulłic.

Z ag a ił wiec em er. insp . kolej. 
Lew iński, .poczeni p rzew . dr. K el­
ler w ygłosił dłuższe sp raw ozdan ie  
ze s ta ra ń  zrzeszonych Z w iązków  
w sp raw ie  polepszenia  doli em ery ­
tów  i po d k reślił życzliw e stanow i­
sko obecnego rządu , k tó re  upra­
w n ia  do nadzieji, że rząd i nowy 
Sejm załatw ią przychylnie w szyst­
kie postulaty em erytów, a w  szcze­
gólności zrów nanie em erytów  
państw  zaborczych z em erytam i 
polskim i.

N astępnie  dr. Hirschberg im ie­
niem  Z w iązku  okręg. N ap raw y  
Rzeczypospolitej, d ek larow ał goto­
wość poparc ia  do naprawy krzywd  
em erytalnych.

B ardzo silne p rzem ów ien ie  w y - 
ógłosił em . r. Gelbard, zn an y  rzecz- 
p ik  sp raw  em ery ta ln y ch . Mówca
[Przedstaw ił w  dosadnych  słow ach 
ekceważenie, jakiego doznawały  

od poprzednich rządów sprawy  
em eryckie, obcinanie  poborów , nie 
sp raw ied liw e  zaszeregow anie , slałe 
po m ijan ie  p rzy  podw yżkach  p rz y ­
znaw an y ch  p raco w n ik o m  w słu ż ­
bie c z y n n e j/  Szczególniej siln ie 
zaznaczył krzywdę em erytów  oraz 
w dów  i sierot w  b. zaborze au- 
strjackhn przez podział em ery tów  
na polskich i zaborczych.

Niesprawiedliwość ta  pochodzi 
stąd. że poprzednie rządy potraktowa­
ły tak samo emerytów w Mało-polsce, 
jak w 7/ borze rosyjskim, gdizie urzędy 
i posady państwowe były obsadzanie 
pry.i'/. żywioł wrogi polskości" i społe­
czeństwu; P. Gelbard) wsfcaizując na 
to, że obecny rząd Już okazał wobec 
emerytów dobrą wolą przez przyzna- 
nie im zasiłku i  do datku mieszkania-

pracownikami
plrrli

Wwego na rowm
czynnej służbie, 'wyraził przetccname. 
że rząd ten, którego dążeniem jest u- 
porządkowanie stosunków społecz­
nych i podniesienie ekonomiczne pań­
stwa, nie zaniedba także sprawiedli­
wego i  trwałego rozwiązania kwestii 
emeryckiej, jakoteż urzędniczej. Po 
wykazaniu, że jedynie przez konsoli­
dację społeczeństwa i  skończenie z 
partyjnictwem możemy obronić nasze 
interesy narodowe, zagrożone zwłasz­
cza na terenie województw wschod­
nich, mówca w yraził nadlzieję, że e- 
meryci, wdowy ii sieroty po pracowni.. 
państw., kolej, i wojsk, spełnią swój 
obowiązek i pójdą do urny wybiorczej 
pod znakiem Bezpartyjnego Bloku

współpracy z rządem. Glosując też na 
listę nr. 1, zapewnią także i sobie 
spełnienie swych słusznych postula­
tów. Mawjcą w skazał nafcomiiec na to, 
że na tej liście znajdują się osobisto­
ści wybitne umysłem i  pracą mroidlo1- 
wą. i społeczną, a wśród: nich także 
przedstawiciele emerytów, ja(k em. 
prof. Thulłie na Iwowsfciej liście dio 
senatu, a w Krakowie em. generał 
Springwald, znany działacz i obrońca 
spraw emeryckich.

Następnie prof. TknlKo jako k an ­
dydat to-ty nr. 1 zdeklarował, że w  ca­
łej swej działalności politycznej, po­
mimo różnych przeszkód!, osobiście 
zawsze, popierał .postulaty emerytów i 
uznawał ich słuszność i nadal ma za-

Jeszeza dziś w  sobotę 11 b. m. 
najw iększe arcydz. ilm ow e pb

SKfipies mił isi
(Dagfin- W gł. roi. Paweł Rich- 
tar, Paweł Weganar; Początek 
punkiualaie o 3, 5, 7 i 9-tej.

m u o

UPOIŁO
Następny program!!

Conrad Veidt
jak0 Mężczyzna 
z przeszłością

1
TRZECIE DRABÓW

m w y w uyiuuŁM
OGRABIŁO EMER. CHORĄŻEGO, 

TĘGO W GŁOWĘ.
PALNĄWSZY GO

Lwów, 11. lutego.
(—). Wczoraj po- północy szedł o. 

grodem Kościuszki do domu emeryt. 
Ctoar. Stefan Stryła, zam. przy ul. Ka­
leczą 16 Nagle napadło go trzech 
nieznanych osobników i  jeden z nich

uderzył go jakiemś tępem narzędziem 
w głowę tak, ii'ż padł on nieprzytomny 
na zieraie. Wówczas napastnicy za­
brali mu z kieszeni 490 zł. w  gotówce 
i zbieg:! Policja wszczęła za rabusia­
mi energiczny pościg.

Ujęcie niebezpiecznych fałszerzy
' p r z e k a z ó w .

P O P E Ł N IL I M A LW ER SA C JE NA W IE L K IE  SUMY.
W ilno, 10 łuiego. (Teł. G. P .) 

P o lic ja  śledcza a resz tow ała  w L a- 
w aryszkaoh  pow . suw alskiego 2 
członków  b an d y  fałszerzy  p rz e k a ­
zów pocztow ych W y try c h a  i La- 
dogę. P rzy  aresz to w an y ch  zn a le ­

ziono k ilk an aśc ie  sfałszow anych 
przekazów  pocztow ych na sum ę 
k ilkudziesięciu  tysięcy zl. B anda, 
v* k tó re j uezeslniczyli W y trych  i 
L a doga m ia ła  na sum ien iu  bardzo 
liczne m a lw trsa c  ic

OJCA AKTORKI TL
■.Od ; łaszono 

W arszaw a, w lu tym , 
(e) M iasteczko K ozienice było 

terenem  pow ażnej a  p a n  tu ry , w y ­
w ołanej w ystępam i w ędrow nej tru  
py ak to ró w  żydow skich.

Grano sztukę popu larnego  p is a ­
rza żydow skiego Skalarna Asza pt.: 
„Bóg zem sty".

W jed n e j ze scen artyści rzucają 
na ziem ię m ia ły .

Po p rzed staw ien iu  scenę tę opo­
w iedziano m iejscow em u rab inow i 
M indbergowi. S tarzec zaw ezw ał na 
n a rad ę  13 okolicznych rab inów . 
Po k ilkugodzinnych  n a rad ach  s ta r 
cy uchw alili ogłosić w  Kozienicach  
3-dn iow y post jak o  pokutę za do­
puszczenie do p rzed staw ien ia , k tó ­
re obraziło  rzekom o uczucia re li-

M C H C IA Ł  UKAM IENOW AĆ.
koresnondento).

g ijn e  m ieszkańców .
R ów nocześnie rzucono klątw ę 

n a  a rty s tó w : S z ta jnbo jca , K rosen- 
b la la  i K ornera , oraz na tancerkę. 
A nlkierm anów ne i je j ojca.

Na w ieść o tem  s ta ry  A nk ier- 
m an  u d a ł się do bóżnicy, chcąc 
prosić  rab in a  o zdjęcie k lą tw y . 
Z grom adzony  th u n  nie dopuścił go 
je d n a k  do drzw i bóżnicy. Z n iew a­
żono go, a  następn ie  usiłow ano  u- 
kan iienow ać. Policji z tru d em  u d a ­
ło się w yrw ać  nieszczęśliw ego z 
-rąk rozw ścieczonych ludzi.

R yfka  A o k ien n a  nów  na, dow ie­
d ziaw szy  się o k lą tw ie , zbiegła 
z dom u. Is tn ie je  przypuszczenie, 
że popełn iła  z rozpaczy sam obó j­
stwo.

miar to czynić w jak najintensyw­
niejszy sposób.

W duchu postawienia interesu i
dobra państwa przed interesami oso- 
biifemi przem awiał jeszcze przedsta­
wiciel Związku podoficerów rezerwy, 
poczenr zebranie p.rzez.. aklamację u- 
chwaliło następujące

rezo luc je :
1) Wiec uchwala wyrazić najgłęb­

szą cześć i hołd p. Prezyd. Rzplitej 
Ignacemu Mościckiemu i p. Marszałko 
wi Józefowi Piłsndskiemn, a zaraze.ui 
ponowie usilną prośbę do Wys Rzą­
du, aby zechciał uwzględnić postulaty 
emerytów, wdów i sierót w licznych 
raemorjalacn przedłożone, a w szcze­
gólności, aby przeprowadził zrównanie 
emerytów b. Austrji, pod względem 
wszystkich uprawnień emerytalnych 
z emerytami Państwa polskiego.

2) Z powodu zbliżających się wy­
borów wiec uchwala, że będzie , obo­
wiązkiem wszystkich emerytów oraz 
wdów i sierót poprzeć usiłowania Rzą­
du około napiawy stosunków Rzeczypo­
spolitej przez oddanie swych głosów na 
rzecz Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem, lista Nr. 1.

3) Wiec poleca wykonanie tych u- 
iihwął Prezydjum Wiecu w sposób, ja­
ki będzie uważało za odpowiedni.

L. .150.
ZWIĄZEK POLSK. KAS OSZCZĘDNOŚCI 

we Lwowie rozpisuje nińiejszem 
KONKURS

n a  .popularną broszurę na tem at 
,-Rola i znaczenie kobiety w życia gospo. 
daiczem, a specjalnie na polu oszczędno­
ści" o rozmiarach jednego arkusza di u 
su. — Udział w konkursie mogą brać tyl­
ko. kobiety. — Poace -zaopatrzone godłem 
w iaz z .kopertą, zawierającą nazwisko 
i ,  adres autorki, należy wnosić do dnia 
31. maja 1328 godzina 12 w południe do 

, -bi-ura Związku, ul. W ałowa 1. 9. III. p.
P raca uznana przez Sąd konkursowy,, 

którego skład w swoim, czasie będzie, 
ogłoszony, za najlepszą otrzyma nagrodę 
zł. 500.— dwie następne zl. 300.— i zł- 
2 0 0 .—. Nagrodzona praca staje się wła­
snością. Związku <z prawem w ydania w 
fo rm ie ,. broszury celem propagandy idei 
oszczędności. 14.5-3

Największy księgozbiór 
w Europie.

Paryż, w  lutym.
(e). Jednemu z  największych ma 

świjecie zbiorów bibl.joleczniytch, a m ia­
nowicie francuskibj .Bibliotece 11 anodo­
wej w P-aryźu zagraża przepełnienie 
Jak ob liczono, w  1943 r. Wbija teka Ca 
będzie laik przeładowana, że nie da 
się już do niej narwę!, szpilki wetknąć. 
Daigiaj stan  siymłneij tej biibljataki 
przedstawiła się, jak następuje;

4.280.000 tomów książek i dr-uków 
rozmaitych; 40.403 komplety dzienni­
ków i .innych wydawnictw; 203.018 
kart. geograficznych i  planów.

Zbiory powyższe umieszczane są.- 
na pólkach, długości S4 kilometrów! 
Po zatem biblioteka posiada: 240.000
medalów i monet; • 4.515 kamei ; 7.500 
różnych przedmiotów sztoki; 3.045.083 
sistychy, Jitogralje i ryciny, zajmujące 
półki -długości 4.900 metrów i wreszi- 
flśe 123.325 rękopisów, zajmujących 
pólkii, długości '9 kiiiloirnetrów.

Nad1 tflbrzymiemi tan i zbiomanii 
eszuwa, urządza je, utrzymuje w po­
rządku. naprawia -szkody it-d. zaled­
wie 200 osób, zacząwszy od dyrekto­
ra, a skończywszy na służbie, włącza­
jąc w  to także bMóbtekaray, obsługu­
jących publiczność, co jest pracą, nie 
lada, gdyż średnio bibljciteka otrzy­
muje 1S75 zgżoezeń dziennie.

I



Str. 8 „GAZETA PORANNA" z dnia 12. lutego 1928. Nr. 8410

Bohaterski włóczęga.
TRÓJKA UCZNIÓW. — PRZED TUNELEM KOLEJOWYM. — PRZYKRY WYPADEK. — GROŹNE NIEBEZPIE­
CZEŃSTWO. — ŻEBRAK ŚPIESZY Z POMOCĄ. — POMYSŁ GODNY UZNANIA. — CUDOWNE OCALENIE.

(Do ryciny na stronie I-szei).
Londyn, w  lutym,

(H.) Niezwykła, scena zdarzyła się 
niedawno w  Ainglji, w poibińżu miej­
scowości Mottram. Bohaterem jej był 
pewien

bezdomny włóczęga,
który dokonał czyłnu 'zaiste godnego 
najwyższego uznania i podziwu.

Było to około połudtaiia. Trzech mai 
ców wracało 'zie szkoły do domu. Aby 
skrócić sobie drogę, postanowili — jialk 
to zresztą nterae już czynili — przejść 
przez

tor kolejowy.
Dnia tego nauka skończyła się dość 
wcześnie. . Chłopcy spacerując nieco-, 
dotarli aż do tunelu kolejowego.

W pewnej chwili, jeden z nich. 
6-letni Jack M.athon,,

krzyknął głośno. 1 
Koledzy przybiegli doń i ujrzeli, że 
noga chłopaka

utkwiła
w szparze raiędlzy progiem szymy a 
zelaznym dirągricm aparatu sygnałowe­
go. Jack napró-żnio usiłował uwolnić 
stopę -z tej pułapki1. Nie pomogły rów­
nież wysiłki kolegów. Trójka dziecia­
ków ,zd.ała sobie teraz sprawę z  roz­
paczliwego położenia. Oto tadia chwilla 
mógł zjawiiić wię pociąg, a wówczas co 
się stanie z biednym Jackiem?

Chłopcy poczęli tedy donośnie w o­
łać, wzywając pomocy. Krzyki usły­
szał

żebrak,
znajdujący się wówczas przypadkiem 
w  tych stronach. Zaciekawiany zbliżył 
sin Lu tunelowi. Zorientował się szyb­
ko w sytuacji i- starał się wydobyć 
stopę biednego dizaedca -. z żelaznego 
uścisku. Ale napróżno! Wówczas że­
brak począł szybko rozsznuro wy wać 
bucik, -ale i to aaiwiiodfo; -stopa ugrzę­
zła zbyt głęboko.

Nagle- jeden z  malców krzyknął 
z  bezdennem przerażeniem :

„Pociąg!"
W ciemności tunelu błysnęły małe, 

złośliwe oczka zbliżającego się potwo­
ra. Dreszcz przeszedł po plecach włó­
częgi. Dziecka zaś zdrętwiało zupeł­
nie .z przestrachu. Niejeden człowiek 
po zostawiłby mailca wówczas własne-

Jak zarabiają lekarze 
warszawscy?

(Od naszeso korespondenta.)
W arszaw a, w lutym .

— W ie pan , — zw ierza się p a ­
c jen t p ac jen to w i w poczekalni le ­
k a rz a  warszawi.sk i ego — re 'paracja 
'tycih m oich  nerek  tyle kosztuje, że 
za te p ien iądze m iałbym  tuzin n o­
w ych!
I Czy to jedinalk p raw d a?  Czy 
■istotnie lekarze, sto jący  na straży  
naszego zdrow ia , .tyile za pełn ien ie  
tej s traży  p łac ić  sobie każą? S p ra -  ■ 
twa tą z a ją ł się prof. dr. Cieszyński 
ze L w ow a i na zasadzie poda tk u  
dochodow ego usta lił d la W a rsz a ­
w y cy fry  następu jące:

18 prc. lekarzy  w arszaw sk ich  
za rab ia  od 200 do 400 zł. m iesięcz­
nie, 33 proc. od 500 do 800 zl., 20 
proc. od 800 do 1200 zł„ 15 prc. od 
1200 do 1500 zl. T y lko  jeden lekarz  
m ia ł 7000 zł. i jeden  10.000 zl.

N ajw yższe dochody w ykazują  
neurolodzy, ginekolodzy oraz le ­
karze chorób sekretnych tudzież 
niem ocy będącej ich następstwem .

mu losowi. Ale żebrak postąpił in a ­
czej,

— Połóż się plackiem na ziemi! —
rzeki energiicaniie -db Jacka.

A kiedy dziecko się wahało, dodlał:
— Nie bój się, będę leżał obok cie­

bie! — I zajął miejsce mięćlzy szy­
nam i tuż p;nz,y wyłcią.gmęfcyim chłopaku.

Ledwie obaj się ułożyli, gdy prze­
leciał po nich pociąg.

Dwaj chłopcy, będiący świadkami tej 
i sceny, zakiyli oczy. A kiedy je ziniowu 

odsłonili, pociąg pędził już w oddali, 
a żebralk podniósł się i izniowu począł

stycznych — Polska liczyła w rofcu 
1925 ogółem 451 bibliotek, w tern 91. 
państwowych, 41 samorządowych, 168 
tow. naukowych, 132 duchowinyxh i 
16 prywatnych. W tej liczbie ogólnej 
m iasto Kraków ma bibliotek 45 (państ. 
6, samorząd'. 4, tow. 'naukowych 14, 
duchownych 20 i 1 pryw atna.

Ogółem w bibliotekach polskich za­
rejestrowano 7,968.8000 tomów, z tego 
najwięcej, bo 3,300.700 przypada na 
biblioteki państwowo, 2,214.000 sta­
nowi własność towarz. naukowych, 
907.600 insLyt. duchownych, 704.200

P ary ż , w  lu tym , 
(e) P ism o fran cu sk ie  p t.: ..Ko­

bieta dzisiejsza" ogłosiło ank ie tę  
n a  tem at:

— W  jakim  zawodzie pow inien  
pracować m ężczyzna, aby się naj­
lepiej podobać kobietom?

O dpow iedzi przyszło  około 10 
tysięcy i św iadczą one ja k  bardzo 
zm ieniło  się usposobienie kobiet od 
czasu, gdy  „cichy k ą tek  i n iezam ą- 
cone szczęście dom ow e" były. id e a ­
łem  pan ieńsk im .

D zisiejsze k o b ie ty  chcą  zgolą

oswohadząć nogę Jaidta, co mu aię 
wreszcie udało.

Po spdłnieniiiu bohaterskiego czyntu 
żebrak oddalił się szybko.

Mieszkańcy Momrtramu zaintereso­
wali się jednak żywo osobą 

nieznajomego zbawcy
-i. poczęli go szukać. Zdołano go rze­
czywiście odnaleźć i wymagrodzić za 
piękny czyn.

Rycina .nasza przedstawia dram a­
tyczny m om ent' zbliżającego się po-

(305.200 bdfblj. paiiisłw., 208.600 tow. 
naukowe, 158.000 samorządowe, 150 
tys. prywatne i 115 tys. duchowne).

Ciekawy jest podział i liczba bitbtjo- 
tek według specjalności, Najwięcej jest 
w Polsce bibliotek teologicznych, bo 
117 z 643.009 tomami, dalej ogóiłno- 
naukowych 71 z 4,464.700 tomami, 
hum anistycznych 69 i 1,393.300 to­
mów, nauk stosowanych 61 bibliotek
1,566.000 tomów, ispołeczno-elkon-omic.z 
nych 59 i 323.600 tomów, medycznych 
30 bibliotek i 262.300 tomów, mate- 
matyczno-przyrodnicizyich 22 i 99.200 
tomów, bibljotck. eztiuk pięknych jest 
również 22 ale z 215,700 tomami.

czego innego 1 n a jb a rd z ie j podoba­
ją  się  im  zaw ody  w y m agające  
w ielkiego napięcia nerwów i siły  
zarówno intelektualnej jak i f iz y ­
cznej.

N ajb ard z ie j pożądań  cm i zaw o ­
dam i d la  w spółczesnych kobiet są:
1) pogromca dzikich zwierząt, 2) 
w ynalazca, 3) dziennikarz.

3862 p an ie  zdecydow ały  sio p o - 1 
ślubie, m ężczyznę, w yk o n y w u jącc- I 
go jed n o  z tych  trzech  zajęć. |

Bankierzy, fabrykanci, bogaci I

) kupcy znaleźli około trzech tysięcy  
w ielbicielek.

Aktorzy i sław ni pisarze osią­
gnęli trzecie m iejsce w głosow aniu
10.000 F ran cu zek . Najm niejszą po­
pularnością cieszą się politycy i le ­
karze.

„Poili tyk  — ipisize jed n a  z d am  — 
je s t złym  m ężem , bo gdy zn a jd u je  
się u w ładzy  nie ma czasu na zaj­
m ow anie się sw ą żoną, gdy zaś 
s trac ił wladizę, staje się p rzygnę­
b iony , sa rkastyczny  i ze w szyst­
kiego niezadow olony, naw et z 
pocałunków.

Lekarz zaś bierze zaraz za puls 
i m ów i:

— K ap ry sy  m o ja  najd roższa, 
nic ci nie b ra k u je , nie pojedziem y 
na  R ivierę — lub  gdy  baw ię się 
i szaleję w  najlepsze, zab ie ra  m n ie  
z bailu, bo m ew ysytpianie się szko­
dzi zdrow iu.

19 kobiet of arą „pigufek 
odtłuszczających".

Berlin, w lutym .
(e) Żona pew nego ro ln ik a  w  L ip - 

pehne  kolo Szczecina k u p iła  u han  
d la rz a  w ędrow nego „pigułki od­
tłuszczające".

Po spożyciu p igu łek  w ieśn iacz­
ka  zachorow ała  w śród  objaw ów  
za tru c ia , a p rzew ieziona do szp ita ­
la , zm arła  w  O kropnych m ęcza r­
niach.

R ów nocześnie zachorow ało  w tej 
wisi 18 innych kobiet rów nież w sku 
lek spożycia „p igułek", naby tych  
od tego sam ego h an d la rza .

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
W szystk im , którzy oddali o sta t­

n ią  p rzysłu gę  n aszem u  n ieodżało- 
w  nej pam  ęci M ężowi, Br Tu 
i Szw agrow i Drowi Ludwikowi Zio-
no.vi oraz w szystk im , którzy w y ­
razili sw e  w sp ó łczu cie  składają  
serdec ne podziękow anie.

Żo a i Rodzeństwo.

TABLETKI „YITA“ EMS - SBLTERS
na 'kaszel zastępują, w zuipeilmości o 2 00  
procent droższo wody eagromaczne oudne- 
milnc. Na. składzie w aptekach i drogo-; 

. 071;

R(Ma mm
niedoścignione przy  pielęgnow aniu tw a­
rzy i rąk , w ydelikacają skórę, czynią ją  
gładką i m iękką, usuw ają piegi, wągry, 
pryszcze, czerw oność, oraz wszelkie p la­
my skóry.

R afała krem  llijow y, cena zł. 2.—
R afała m ydło iiljowe, cena zł. 1.20
R afała puder liljow y, cena zł. 0.80
R afała mleko Iiljowe, ccua zł. 1.50
R afała g rysik  liljow y, ceua zł. 0.60.

W yrób i w yłączny skład: APTEKA M. 
ETTBNGERA we Lwowie^ pi. Gołuchow 

skłch 14. (za T eatrem  Miejskim).
— Codziennie w ysyłka na prow incję. —

Zawiadamiamy zwolenników homao- 
palji, że dla dogodności i zaoszczędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó­
wień wprost przez centralę, urządziliśmy 
filię we Lwowie oddając w yrabiane prze* 

nas środki homeopatyczne na 
główny i wyłncasiiy skład dla Polski 

Aptece M. ETTINGERA
we Lwowie przy pl. Goluchowskich.

Centr. Apteka Horaeopat- 
Dra WILLMAHA SCHWABE w Lipsku,

Zamówienia z prowincji uskutecznia 
gię odwrotnie, 9810

ciągu. Z botku 'W.rUmeje (podfotózna bo­
haterskiego żebraka., unatowatnego 
diziecka i jego sizozęśiiWej matki.

Status® M titct
POLSKA MA ŁĄCZNIE 451 BIBLIOTEK I BLISKO ? MILJONÓW TOMÓW.

(Od naszego korespondenta-)
Warszawa, w lutym. notowano ogółem 1,137.100 tomów 

CM Według „Wiadomości Stały-

samorząd, i 751.900 własność prywat­
ną. W bibliotekach m. Krakowa z,a-

Kobieta, która sprzedała męża
FRZEGIEŻ ŻAŁOWAŁA TEGO I 

Londyn, w  lutym.
(o) Sądv w  Sydney (Australia) nró- 

Jy niezwykły proces do rozpatrzenia, 
W roli oskarż yoiellki w ystąpiła pewna 
kobieta, która sprzedała męża swego 
amatorce.

W 'umowie, zawartej z powodu tej 
sprzedaży, było wyraźnie zastrzeżone, 
j #  sprzedająca po otrzym aniu należheri 
zapłaty żadnych pretensji do nebyw? 
czyni mieć nie będzie. Koniec zaś 
umowy hńzmiał dosłownie łąk:

„Jeślibym złam ała tę umowę, zobo­
wiązuję się we wlasncm czy spadłko-

ODEBRAŁA GO Z POWROTEM.
biorców imieniu wypłacić stronic prze 
ciiwnej sumą p'ęciu?et funtów azter- 
liugów“ (około 22 tysięcy złotych) ty­
tułem och zk odu w a n i<a.

Niewiele jędtoiiilk cżasu upłynęło, a 
sprzedawczyni pożałowała swego w y­
stępku i w ystąpiła dio sądu ze skargą 
o unieważnienie tej umowy. W końou 
sąd uznał umowę za  nieważną, wobec 
czego oskarżycielka bardzo ucieszona, 
zabrała męża do domu. Trzeba przy­
znać, że była swem positępowaimicim 
bardzo zawstydzona.

Kto jest -  zdaniem kobiet
ideałem mążą?

PLEBISCYT ORZEKŁ, ŻE NAJBARDZIEJ POCIAGAJACE KOBIE­
TĘ ZAWODY MĘSKIE SA: POGROMCY DZIKICH BESTJI (!), W Y ­
NALAZCY I DZIENNIKARZE. -  NIEZNOŚNI POLITYCY I LE­

KARZE.



Nr. UlO GAZETA PORANNA" :L3. lutego 4S&8. Sb?. 9 ■.

P, Komisarz Rządu Strzulackf
o  T a t k a c h  W s c h o d n i c h ,

ZDANIEM P. KOMISARZA, PRZYSZŁOŚĆ TARGÓW PRZEDSTAWIA SIĘ
3W1K/N1E,

KRONIKA
Lutego 

| |  Sobota
1 1  N P. M. z Louhies

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MAKU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA o-----

TEATF WIELKI.
Sobota, 11 bm, o 3.30 popoł. „Poca­

łunek Kopciuszka", przedst. d la  m łodzie­
ży szk-

Sobota, 11. bm. o 7.30 wiccz. „P aga­
nini".

Jftedziela, 12. bni. o 3 popol. „Aida".
Niedziela, 12. "bm. o 7.30 wiecz. „Po­

całunek Kopciuszka".
F o n ie# ., 13. bm. „Straszny Dwór".

TEATR NOWOŚCI-
Sębota, 1 1 . bm. „Fenom enalna u- 

mowa**.
Niedziela, 12. bm. o 3.30 popoł. „Dr. 

Julja Szabo".
Niedziela, 1 2 . bm- o 7.30 w. „Dziew- 

>: i a  z Pusz:ty“.
Poniedziałek, 13. bm. „Dziewczę z P u ­

szty".
Borysław. Piątek; 10. bm. 2 przedsta­

wienia „Ślubów Panieńskich".
A

Teatr Wielki. Dzi-ś,' o godz. łjjiO po-po 
luclniu — po cenach najniższych — ko- 
inedja-bajka J- Bame'go „Pocałunek Kop 
ciuszka" dla młodzieży szkolnej) —• Wie 
ozorem, o godz. 7.30, po dłuższej przerr 
wie, ulubiona, arcym eiodyjna opcroikc Fr. 
Lehara „Paganini", w premierowej repre- 
leutacjii artyistyczno-w.oiknliiej. — Julio, 

w niedzielę, o godz. 3-oiej — po cenach 
znacznie zniżonych — opera. J. « M 'e g c i 
„Aida", z udziałem pp. Green-Skazowej 
Korytkównej (partja tylulowa), Uimgle- 
równej, Kruglowskiego, Łowczy rtskiegoj 
Pei-kwwśeza. (Radames) jtf Za.flłey'a.

Aeatr Nowości. Dziś wieczorem, o g 
7.30, przepyszna, bajecznie wesoła ame­
rykańska komedjo-fansa L. Johnsona „Fe­
nom enalni? umowa", w premjerowej re­
prezentacji artystycznej. — Jutro, w nie- 
u/jjfci, o. godz. 3.30 popołudniu — po ce­
nach znacznie zniżonych — świetna, cie­
sząca się \i7ciaż wielkie-m powodzeniem 
komedja -Wł. Fedora „Dr. Julja Szabo" 
w premjerowej reprezentacji artystycznej- c

Z T ea trn . Celem zapoznania szerszej 
publiczności z arcydziełem  muzycznein, 
operą narodow ą St. M oniuszki, wystawi 
T eatr W ielki dn ia  13. lutego br. w ponie­
działek wieczorem „S traszny D wór" w 
nowej inscenizacji T. Trzcińskiego (sta­
raniem  K om itetu przedstaw ień popu lar­
nych). Bilety po cenach zniżonych (60 
proc. zniżki) do nabycia w Związku T ea­
trów  i Chórów Ludowych we Lwowie, ul. 
M ickiewicza 26 1. p. od godz. 9 do 1 i od 
5 do 7 wiecz. W  dniu  przedstaw ienia w 
T eatrze W ielkim .

A
FEATR MAŁY:

Sobola l l .  bm. o g. 7-30 wiecz. 52-gie 
przedstawienie „Botasz i Ferlm utler". Go­
ścinny w ystęp Ant. Fertnera. Ceny zni­
żone. Zniżki ważne.

Niedziela, 12. hm. o g. 4 popoł. „Naj­
szczęśliwszy z ludzi". Gośc. występ A. 
Fertnera. Geny popularne.

Niedziela, 12. bin. o g. 7.30 wiecz. 
5b-cie i ostatnie przedstawienie „Potasz 
i Perlm utter". Ostatni pożegnalny występ 
Antoniego Fertnera. Genv zniżone. Zniż­
ki ważne.

*
Dziś i jutro 52. i  53, a  zarazem  ostat­

nie przedstawienia „P o tasia  i Perliuutte-
ra" z gościem Antonim Fertnerem , nie 
zrównanym w roli Połaszą. Świetna Jsr- • 
sa am erykańska osiąynęla w teatrze Ma 
rym niaibywaly reikord, doczekawszy się 
złotego jubileuszu i schodzi z afisza w 
■pełni pogrodzenia z powodu wyjazdu zna­
komitego Antoniego Fertnera do W ar­
szawy.

PopołndnićwKa po cenach popular­
nych w Teatrzo Małyin z gościnnym w y­
stępom Antoniego Fertnera- Jest to jedy­
na  okazja zobaczenia świetnej kreacji te­
go znakomitego artysty  w roli aptekarza 
Rajkiewicza w „Najszczęśliwszym z lu­
dzi", klóry żegna się na czas dłuższy ze 
Lwowem. Ceny są najniższe, tj. z vykle 
popołudniowe, n iepratlykow aue d o tąd ;na  
występy gościnne.

*
R epertuar T rapy  W ileńskie], sala D o­

mu N arodneto . dyr. M. Mazo;
Sobota, 11. hm. Borysław „Piewca 

własnej niedoli' ■

Lwów, 11 lutego.
P. Komisarz Rządu J. Strzelecki, za­

pytamy przez przedstawiciela Ajencji 
Wschodniej, co sądzi o znaczeniu Tar­
gów WschodnicL dla Lwowa, podkre­
ślił, że m ają one swą głęboką racje by­
tu. Obliczone początkowo na stosunki 
handlowe z Rosją, m usiały później z 
konieczności nabrać innego charakteru 
i stały się z biegiem czasu niejako 
punktem centralnym wymiany produk­
tów miejscowych na te produkty krajo­
we, których Małopolska potrzebuje.

Targi Wschodnie mają _.iz«.-d sobą 
przyszłośo, gdyż Lwów leży na drodze 
prowadzącej przez Rumunię do Turcji 
— i dalej, na azjatycki wschód. Przez 
związanie swej egzystencji z produk 
cją gospodarstw rolnych gruntują Tar-

Niedżiela, 12. bm. Drohobycz „Dzień 
i noc".

Poniedziałek 13. bm. Borysław „Mot- 
ke Ganef".

W torek 14. bm. D rohobycz „Skąpiec".
Środa 15. bm. „Sędziowie".

A
Z T rapy  W ileńskiej. Z pow odu w yja­

zdu zespołu T rupy  W ileńskiej na go­
ścinne występy do Drofiobycza i Bory­
sławia, tea tr zam knięty od 1 1 . lutego do 
1-1. lutego włącznie.

*
Z  sali kowcertow j. W najbliższym  ty ­

godniu odbędą, się 2  koncerty o najw yż­
szej wartości muzycznej.

We wtorek 14. bm. grać będzie po 
dłuższej przerwie Trio Poźniaka, jak w ia­
domo najwybiUriej >zy Zespól kameralny 
cieszący się zagranicy olibrzymicm powo­
dzeniom. Trio, w którem partja fortepia­
nowa spoczywa w rękach naszego rodaka, 
prof. Bronisława Poźniaka wykona prze­
śliczny program pbejmujcy dzieła Volk- 
m anna i Brahmsa. Nowością programu 
będzie utw ór genialnego wiolonczelisty 
i kompozytora hiszpańskiego Caspara 
Cassaido.

W piątek, 17. bm. giąć będzie, po w  
pierwszy we Lwowie pianipta. Claudio 
Arrau, artysta odznaczony n a  między- 
narodowym ■ f® tiv j|u  w Genewie pierwszą 
nagrodą. W yrazem niezwykłego artyzmu 
tego pianisty, są glosy prasy zag ran iczna! 
zaliczającej Cl. Arrau nietyłko do najw y­
bitniejszych odtwórców współczesnych, 
ale nazywających go „Nowoczesnym 
Lisztem".

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO „Grobowiec miłości" (Dag­
fin).

AVEN’JE: Ossi (udzie.
. p —

CASINO: „Skłam ała".
ChlMKHA: GstaUu uśmiech błazna.
FATAMORGANA: Parada rekrutów.
KOPERNIK: Noc miłości.
LEW : Ubóstwiana.
MARISIENKA: Noc miłości.
PAŁACE: Symfonja zmysłów. ■ 1
PASAŻ; „Człowiek bez nóg" Lon Chu- 

ney.
UCIECPA. Za krew braci. o------

BIURO KONCERTOWE W. TUERKA-
Wtorek, ’4. lutego: Trio Poźniaka.
Piątek, 17. lutego: Claudio Arrau, P ia­

nista- 1457-3

Prezydent R zplitej m ianow ał docenta 
H istorji L iteratury  pulskiej d ra  Eug. Ku­
charskiego nadzy-, p rofesorem  porów 
nawczej h isto rji lite ra tu ry  polskiej na 
wydziale lium anislveznvm  Uniw. Jana 
Kazimierza. F io f. dr. E. K ucharski jest 
jednym  z najw ybitniejszych w Polsce 
znawców twórczości F redry .

Otwarcie ” ysfi wy arf. m ai. W ilhelm a 
W acbłla. Do bieżącej wystaw y art. inal. 
K rzyżanowskiego i Z. R adniekiego dołą­
czoną zostanie w niedzielę 12. bm. w y­
stawa zbiorow a art. mai. W ilhelm a 
W achtla, zaw ierająca ry k i kartonów  
.Pieśń nad p .eśn ia iri"  (tempera) oraz 
portrety i kom pozycje. Ponadto  syn ar-

śmej czy później nastąpi uregulowanie 
stosunków handlowych i  Rosją, oo nie­
wątpliwie odbije s il  korzystnie na dal­
szym iw noju  Targów Wschodnich.

Targi Wschodnie ożywiają rnch go­
spodarczy Lwowa, ściągając swoich i 
obcych, dając zarobek kupcom, rze­
mieślnikom i robotnikom. Powinny 
więc być przez gminę osaczane pieczo 
łowitą opieką. Każdy rozumny wydatetk 
na  Targi Wschodnie, opłaci się Na to 
jednak, by Targi Wschodnie odpowie­
działy należycie swemu zadaniu, musi 
gruina przeprowadzić rewizję sweyu 
stosunku do nich. Targi Wschodnie 
muza » otrzymać środki na propagandę 
i rozbudowę. Współdziałać, w tem po­
winien z gminą kapitał prywatny, re ­
prezentujący żyoie gospodarcze Lwo­
wa i Małopolski. Wschodniej.

lysty Roman, uczeń prof. S trnada  w Wie 
dniu, w ystaw ia cykl rysunków  węglo­
wych (figury z „H abim y"). W ystaw a o- 
t w arta codziennie od goaz. 10—3 w Tow. 
P rzyj. Sztuk Pięknych (gmach Muzeum 
Przem ., bram a od ul. Dzieduszyckich).

P iękny dar. O dpow iadając na odzew 
K om itetu budow y gimn. im. Komisji E- 
dukacyjnej, złożyli na  cegiełki fundacy j­
ne po 100 zł PI1.: Jan  P in terhoffer, Jul- 
juszow a hr. Tarnow ska, Gustaw Bacli- 
m anr i Dr. Jan  P ieracki; 50 zl Dr. Ma- 
ksym iJjan L iptay, 30 zł. Dr. St. Wyhow- 
ski, po 20 zł, Dr Adam Gnoiński, Koman 
Czaykowski i St. Sokołowski, po 15 zł. 
Dr. Mikołaj Bilik, Zdzisław Sobota i Ka­
zim ierz ks. Lubom irski. Szczodrym ofia­
rodawcom , k tórych  przykład  n iew ątp li­
wie znajdzie żywy oddźwięk i przyktad 
w społeczeństwie, sk łada Kom itet serde­
czne podziękow anie.

W ykład Tad. Sm arzewskiego p t. „Za 
o rn em  księgarza (Michał B obrzyński — 
Paw eł Popiel)" Odbędzie się w Czytelni 
K atolickiej (ul. P iekarska  28 I. p.) w po­
niedziałek 13. bm. o 7 wieczór. W stęp 
wolny. Goście m ile w idziani.

II. P raktyczne \u r s a  dokształcające 
dia lekarzy Kasy C horych. Dnia 11. bm. | 
skończyła w ykłady i ćwiczenia II. grupa I 
lekarzy Kasy Chorych. Uczestniczyło w [ 
nich 21 delegatów Pow. Kas Chorych. ! 
W ykłady i ćwiczenia prow adzili: Dr. H el­
ler, L uftinan, M ierzecki, Sabalowski, 
Schneider, Sw italski o iaz Dyr. Okr. U- 
rzęd.u Ubezpieczeń Dr. Szkodziński. G ru­
pa Ifl. obejm ującą chirurg ję  i dentysty- 
kę oraz ustaw odaw stw o społeczne, roz­
poczyna w ykłady i ćwiczenia w niedzie­
lę dn ia  :2 . lutego o godzinie ±0 min. 30 
przedpoł. na  Oddz. chirurg. Okręgowego 
Związku Kasy Chorych ul. D wernickie- 

‘ go 3.
| Zarząd główny Związku Nauczycieli 
•i Z redukow anych zaw iadam ia swoich 
j członków, że w dniu  13 bm. godz. 16 na 
j stąpi inauguracy jne otw arcie kursu  przy- 
: gotowawczego do m atu ry  sem inarjaluej 

w lokalu gim nazjum  p. Dyr. W arzenicy 
5 przy ul. L istopada I. 52.

N iedzielne popularne w ykłady h ig ie­
niczne. W niedzielę 12. bni. o g. _11 -tej 
przedpoł. w kinie „M arysieńka" (plac 
Smolki) wygłosi wykład Dr. Jan  Opień- 
ski pt. „Pożyw ki i używki a napoje wy­
skokowe." W ykład ilu stru ją  liczne prze­
źrocza.

„M ajstrow e z Chorążczyzny", kroto- 
chwilę ze śpiewam i i tańcam i w -1 ob ra­
zach E dw arda Biotnickiego, wystawia 
Scena „Gwiazdy" w niedzielę 12. bm. — 
Przepyszna ta  sztuka, nap isana  na  tle 
przeżyć daw niejszego Lwowa, kończy się 
w obrazie 4-tym zabaw ą redutow ą, gdzie 
rozliczność barw nych i dow cipnych ko- 
sljum ów, masek, św iateł baw i oko widza. 
W tym  też 4-tym obrazie odtańczony zo­
stanie w spaniały salonowy „Black-Bot- 
lom “ w ośw ietleniu różnokolorow ych re ­
flektorów . O rkiestra Stow. „Gwiazdy" 
D yryguje Kaz. A bratowski. R eżyseruje M. 
Lech. Początek o g. 7-fnej, koniec 10;15. 
Bilety w cześniej: C ukiernia F ran . Pito 
łaja, Łyczaków  1 1 .

(—) Co w czoraj skradziono w r Lwo­
wie? N ieznani spraw cy w łam ali się 
wczoraj do m ieszkania Rubin a Manza,

I przy ul. K opernika 39 i skradli 2 fu tra  i 
j płaszcz ogólnej w artości 2250 zł. — Do 
) m ieszkania M aksa B aum cartncr, wł. mle- 
I czarni przy ul. K rakowskiej 34, dokona- 
i no w łam ania i skradziono b iżu terję  w ar­

tości 1.000 zł. — Na szkodę Leszka Ne- 
bla, zain. Kościuszki 4, skradziono wczo­
raj dyw any, w art. 1800 zł. — Ub. nocy 
dokonano w łam ania do m ieszkania Sta­
nisław a Ruckiego, sł. fil. zam. przy ut. 
Ostrołęckiej 14 i skradziono rozm aite 
rzeczy w art. 1000  zł.

(—) O fiara kieszonkowca. Leopoklo- 
I wi Urichow., zam  Zdrowia 1-1, skradzio- 
| no w czoraj \y urzędzie pocztow ym  przy 

ul. Głębokiej 3, w chwili, gdy nadaw ał 
pieniądze, złoty zegarek w art. 1000  zl.

(—) A resztowania. Do aresztów  po U?
| cyjnych oddano w czoraj: Izydora Ikawe- 

go za kradzież ham ulca kolejowego w art. 
30 zł., M ichała Jarzm ę i Józefa W ysoc­
kiego za kradzież bucików i bielizny na 

S ik o d ę  nieznanego właściciela
(—) Sprzeniew ierzenie. Na doniesie­

nie Dawida Seidena, wł. sklepu hław al- 
nego przy ul. Rutowskiego, aresztow ała 
policja A braham a Seidlera za sprzenie­
w ierzenie iow aru w art. 1313 zł.

(—) K radzież dynam om aszyny. Z 
Choclorowa donoszą, że onegdaj skradzio 
no na szkodę tam tejszego lekarza drag 
D iam andsteina dynam oinaszynę służącą 
do celów leczniczych. Poszkodow any o- 
fiarow uje 2 0  dolarów  nagrody za w ska­
zanie m iejsca, gdzie m aszyna ta zn a jd u ­
je się.

Do dobrej kaw y konieczna cykorja 
Rohma.

Żucie karnawału.
W IEC ZÓ R  KARNAWAŁOWY LEKA­
RZY SZPITALA POWBZJBUHNEGO.

Łwóiff, 1 1 . lu teg o .-
(.) MJiiećaóir karnawaJowy lebanzy 

szpitala ptowszeclmego zgromadzili' \vc 
■czwartek dtnia, 9. bm. w  - sadach „Czy­
telni Kaiolidnej" Liczne osóbastości ze 
świafa lekanakiifego i m ele  zaproszo­
nych gości. M. i. zjawili1 a się: dyn?, szpi­
ta la  pow. d r. Pohorcęlki z  żoną, 'pryi- 
tmarjuszei dr. DolmaszewicE, dr. Ziem- 
bicki, prol. Czeiuieclki, dr. Spalfce, 
prof. Lcszczyrńsfci i dr, Muaiał, dr. Afe 
k&ieryicz z  żoną, dr. Ltjnaartawdfci, Apt. 
W olańiki, dr. Thonówna, di. Koteńdka, 
dr. Dreznerówm , dlr. Frisch, radca dr. 
Fe der, dr. J-afcMń^ki, dr. EiaenlklcmŁę, 
dr. Ciepielowska, d(r. Grutnsieaddwna. 
d^. Ojsilwisfca, dr. .NowiósKa, dlr. Hh-r- 
lichówna i  waelo mmych lakairek ii le­
karzy szpitaJa poVj.zec.line,go Diziięki
umiejętnemu zaaTahzowaniiu d'r. Sta- 
ru&zkiewiczówniy. oiraz; ofiarnej pm cy 
'jbufetowej" dir. Stanfleiewioziowej, 
panował mdły i towarzyski nastrój. 
Tańj^p pod dizielinam kiienymnicrwem 
dra Ratajsikiego przeciągnęły edę do 
rana.

 o------
BAL DUBLAŃSKI.

Lwów, 11 lutego.
Jeśli kredy sale Kasyna 1, Kołu lit- art. 

■zamieniły Się w czarodziejski przybytek 
wytwornoeci i  wdzięku, jeśli kiedy brzm ia­
ły jasną sym fonją werwy, humoru i szcze­
rej wesołości, to napewno m ożna to po*, 
wiedzieć o środowym Bauu Dublańskim.

Byl to bal pełen dystynkcji, a  przytetn 
rojny i gwarny, bo roe mniej jak 700 osób 
z najlepszych sfer tow arzystw a lwowskie­
go wzięło w nim udaiał.

W barw nym  polonezie, który dlugiau. 
kręgami przewijał się p rze ' salę, prym 
wiedU- rektor PołiiechnM  Tokarski z p- 
wojewodzódą Borkowską, p. wojew. Bor­
kowski z gen. Sikorską, gen. Sikorsk" z p. 
Stefanową Badenioiwą, p. Wojciech G Głu­
chowski ź rcktorową Tokarską, prof. Żół­
ciński z p- Hawuankową, p. Agenor Gołu- 
chowski z p. Kópberową a za nitni długi 
korowód par reprezentujących kvra4i sfer 
unilworsyfecikich, ziem iaóskxh i obyw a­

telskich.
Toalety pań przedstaiwmly się wprost 

imponująco, były prawdziwym wykwitem 
dystynkcji i wdzięku. Z pośród logo w spa­
niałego wieńca toalet zauw ażyliśm y nader 
dystyngowaną toaletę goląbkowo p o p ie l#  
tą  ze strasam i p. wojew. Borkowskiej, 
czarną z barw nem i koronkami gen. Sikor­
skiej, czarną koronkową p. Hawrankowej;_ 
rdzaw ą haftowaarą w kwiaty p. Stefrnu- 
soyyej, wiśniową ze' starozlotemi soronŁa-

gi W schodn ie  swą, p rzy sz ło ść . W czc-

I
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-ra;' p . . Ostr-j»'Kkiej, lawendową dżetową p. 
Badettiowg, czarną złotem liałtow ąpą p. 
Ob.erlyńskiej, szafirow ą cr-epe salin ze 
srebrną koronką p u S H K J H jo w ę i,  traise 
erepe geoj-gette, przybrana, .powojami z a Ł  i 
ronktr- ohanti-lly p. Gtpdkąp-ej, .białą ore- 
Ke* salin, przebrana, j-,ozami p. Wallis-ehó- 

H b y .& e  B otej lamy i  r ó ż n a f t T ^ M  tiu ­
lem }>. Rownt.iuwiczównyjL n-idrioską p- 
Tokarskiej, lw ię. liniową n a  c-ęepc salin  p. 
(fąb ryszo^k ie j, b iałą z pereł p. Kłosow­
skiej, czarnej białą dajftową p. Kfjnbero.wej, 
brokatową czarną ze srebreim p. Solowljo- 
wej i w- lin.

(fauufe prowadzili a w erwą i  humorem 
pp. Pawlikowski i  Eiełezewski.

Przy niezwykle w ykwintnym  bufecie 
rolę -gospodyń pełniły -pp. Kocherowa i 
Kłosowska-

Bal, odznalczaiący*|sió' prawdziwie J^-r- 
niacką wejwą i perlistą wesołością, prsse- 
c-fegnął się do białego rana.

Z Kasyna i Kola lit. art- Zarząd Ka 
ly-na i Kola lit. art, -podaje doĄviack>mo- 

ajci, że sprzedaż biletów n a  bal 'kostjumo 
^ató-roaskioiwy pod hasleiA „Jeden, dzień 
w Hollywood" w  dniu 11. bm. odbywać 
się będzie tylko d'o godziny 1 -w nocy. Po 

J e j 'godzinie wstęp im  salę A dzie  bezwa­
runkowo zamknięty- o-----

T radycyjny  Bal R eprezentacyjny Z. A. 
S. P . Gniazdo Lwów T ea tr W ielki; który  
odbędzie się 18. bni, w salach hotelu  Kra 
kowskiego, zapow iada się im ponująco. 
Popyt n a  zaproszenia, bez k tórych  nik t 
n ic  Lędzie m iał w stępu n a  salę — ol­
brzym i. Resztę pozostałych zaproszeń w y­
daje S ekre tarja t Gniazda ZASP. w T ea­
trze W ielkim  I. p.,, dvzwi nr. 59. Komitet 
na czele z gospodyniam i balu, k tórem i są 
wszystkie artystk i Teatrów  M iejskich i 
Tefjtru Małego, przygotow ał mnóstw o 
niespodzianek. Całkowity dochód z Balu 
przeznaczono na  budowę D omu A ktora 
Polskiego, wc Lwowie.

Z  życia prowincji.

krewka terno eolska.
(Od naszego 

Tarnopol, w lutym- 
W iec kciiieL Dnia. 5, bm. odbył - ę-lw 

Tarnopolu j f e c  kobiet, z-orgąndziowany 
przez Komitet W yborczy Kohi-el Polskich, 
na którego czele stoi p. wojewoda Kwaś­
niewski. Osób zebranych było okol-o 300, 
przewodniczyła ,p. wojewodzina Kwaśnie­
wska, referat wygłosiła p. dyr. Jtiworska 
ze Lwowa. 1 ’

Zestawiwszy wszystkie grupy przed­
wyborcze i  listy wyborcze -w dwa obozy 
za i przeciw rządowi, wykazała referentka 
iż' obowiązkiem kolb® jest pójść za rzą­
dem, k tóry  daje gwa-ralAJję silnego bez­
pieczeństwa Państwa. Jgltynie bowiem t\v 
silnem, spokój nem Państwie mogą T&iąg- 
uąć"pełną realizacji .prawa kobiety i dzie­
cka. W dyskusji zabrał głos dr. Mazur­
kiewicz, popierając wywody referentki. Ze 
branie nagrodziło .-prelegentkę oklaskami i 
im hVclilb,Jednom yślnie następująco rezc-, 
locje:

1. 'WrpC- Kftbiet Polskich, zebU ny dnia

(—) Bal na  dochód Zakładu N auko­
wego im . Torosicw icza odbędzie sic we 
w torek 14. lutego o g. 22 w salach Ka­
syna Ogniska Oficerskiego, ul. F redry  
1. 1. Kom itet Panów  czyni energiczne 
przygotow ania, by bal ten udał się pod 
każdym  względem wspaniale, Komitet 
Pań zaś przygotow uje znakom ity bufet. 
Po zaproszenia m ożna się zgtaszać (któ­
re są jeszcze w bardzo ograniczonej ilo- 
śpi) w sk lep ią  P. B. Bohosiewicza, ul. 
H etm ańska 1. 0.

 0-----
Kolo Śpiew ackie Związku Obrońców 

Lwowa urządza  11. bm. tow arzyąką za­
bawę taneczną z urozm aiconym  progra­
mem w lokalu Związku przy ul. ltutow - 

„skiego 11 .

Koncert/ Lwowianina 
zagranicę,

-i-wow 1 1 . lutego.
O w ystępie p. H. H o m era  w m uzycz­

nej kom cdji R. S traussa „Der Rosenka- 
valier“ piszą dzienniki niem ieckie z w lel­
kiem  uznaniem .

Oto jeden  z głosów krytycznych: „N ad­
zwyczaj trudną  swą partję  (Ochs vcn 
Lerchenau) w ysunął p. H erm an H orner 
na  wysoki noziom wokalnego i ak to r­
skiego artyzm u. P. H orner w ykazał tom 
samem, że jest nie tylko filarem  tego 
przedstaw ienia, lecz że w spółudział jego 
stanowi podstaw ę naszego zespołu ope­
row ego /4

W  innem  znow u piśmie czytam y: 
„Św ietne pojęcie i wyzyskanie p a rtji b a ­
rona  Ochsa przez p. H. H ornera wywo­
łało podziw. Szybkość .akcji i ruchliwość 
wobec ustaw icznych przeciwności, k tóre 
ją  w strzym ują, staw ia bardzo w ielkie wy­
m agania, Mimo to u trzym ała się w tem  
olbrzym iem  zadaniu  potęga głosu p. Kor- 
nera  całkowicie, a środki jego w okalne 
nie w ykazały ani śladu zmęczenia.44

Słowem sukces bardzo znaczny.

Schorowaną staruszkę, niezdolną zu­
pełnie do p’acy, wdowę po tauzykańei* 
Teaf-u Wielkiego, polecamy laski/rym  
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A V. przyjmuje Administracja, która 
również ca  żądanie udzieli adresu szcze­
gółowego.

korespondenci.)
5. lutego br. w TKrnopolu, uznajję-;**., naj­
świętszy obowiązek ogtjeate-ta polskiego 
of>ror.ę Państwa, a uważając, iż rząd o- 
becny po-traii zapewnić jego i t ą  i bezpie­
czeństwo, wzywa ogól -kobiet po-lskic.il 
W ojewództwa tarnopolskiego do popiera­
nia .rządu M arszalka Piłsudskiego.

II. Wiec Kobiet Polskich, zebrany 
d |fa  5. lutego br. w  Tarnopolu . uznając 
konieczność konsolidacji żywiołów pań- 
stwowo-twórczych sz-cżególnie na  Krę- 
sach wzywa Kobiety Polskie Wojewódz­
twa tarnopolskiego, M  'glosowania na  Li­
stę B B. W. z R-?. Nr. i- 

1 UL Wiec) riVobiet Polskich, zebrany 
dnia 5. lutego Ifr. w Tarnopolu r fez esy*  
w fr tó k  uznania • i czci Pariu Prezydento­
wi Ignacemu 1 Mościckiemu i MaTSzalft-o- 
wi Piłsudskiemu, niezłta-ordowanym bu­
downiczym Państw a Polskiego.

Po wie-cu -przesiano ćtepeśzó-p. Pfezy- 
I p t o i r i  i p. Marszałkowi-

Kronika złoczowska.
(Od naszego 

Złoczów, w lutym- 
Akademja ku czci śp. Stanisława Przy 

IryB&enrekłtjja. Z inicjatytyy Związku 
Strzeleckiego-, urządzono w niedzielę d. 
5. bm, o 'godż. 11.50 w południe w-.iod- 

,na len cel udekorowanej sali 
Strzelca, Uroczystą. Akadełnję ku czci 
zmarłego w  ubiegłymiro-kui twórcy Mło­
dej Polski, Stanisława- Przyfiyl/ęgSriego.

Na program złożyły się: Odczyt, Lrof. 
Byry Jana, utwory mieszanego chóru a- 
k.ademicko - seminat-jalneary pod; -batutą 
prof., W andy Kurzętów/ny, recy-tą-Ąa frag-

Wiadomości z Radziecki owa.
(Od naszego korespondenta).

Radsiachów, w lutym. 
Zjazn Komendantów i prezesów Zwią­

zku Strzeleckiego. 5. bm- odbył flK riad - 
zwfBMfny źłja.zd komendantów i p«cA:-- 

jspw Zwiąałłu ijtiicjęcicifeo K A v „ iu  11.i- 
ilZi^Mtw^feągo. Zp.zd otworzy} korne.:i- 
SjrijB- ;*c-b-v.-o-'lu ILkłebrcndl .Mirdiak -wi­
tając -przyb lego ueSKlyowa korncaJunta/ 

A&rcgji • Kruk-KoJbuszcwbkiejii, • oraz l:cz- 
ir ie j* |)ran y c !y  Jlolegatów. NushuHić ' Sw-* 
menfLni 'dsi-cgm Kruk-KoHmszcwski w y­
głosił dlużs-ey referat o Jifew ji. cc lar: ii : 
a ■ I - n i a c h Zwó-izku h t rz? !-e: k i e g o.

W  'd y s iń A j; m ,J  w y .g loszrn iy iu  : -
tem. zakuwa i i -m tędzy 'innyiwi gloś.:p. Ża- 

z k onSl' Uia l|-.s,-ńr-r i i ir.iii. v -

vr K0:.
[i ŻV:,y-

ob v. ‘ ,

Głośnik TELłFJMKEW L. 6 6 6
re p ry d u k u jy  czy sto  i g łośno  ąTcwło, 

m u zy k ę  i śp iew .

J e n e ra lm  P rz e d s ta w ic ie ls tw o :

IllSiSZiIłllf M iS  Si,
l^śrSigB/a. Fa.Hsal 18, t8l. 3I1-3Ś, Z34-5J, 28-18

K o c i f ’ r a c t f o w T?.

pRUUUkjkl-, jiuuzujt' KADJOWTGH.
Sobota, 11 Idte-gu 1128.

Warszawa (llll)t-17.45 Pr^giarm dla 
młodzieży i dzieci tBajki prof- Olszewskie 
gó). Ponadto zio£ta-ni^bd(praną przez ar*, 
scen w arszj chińskai bajka ilustr. o ryg. mw: 
zyką chińską „Jak S*ng zga™  że ku-lą jest 
ńaszJńwJĄl‘'. 19.35 Odczyt z c<ękh®i,Portre­
ty literackie" — Jan A.inru-d M sisfcystł-
20.30 „Córka pam  Angm" operetua w o 
aWitoh Ch. Lfcccąa. 22.30 Tran.-m. m uzy­
ki tanecznej.

Pozna* (34f; Katowice (4-32) Wilno 
,,435) Kraków jjoOG) 20.30 Trananjisja z 
W arążmfy. 22.30 Muzyka .fai^czna.

WT0claw 1.322) 20-15 Trannn- reduty 
.-̂ '-djowyej.

Praga (349) 19.50 Tranem- z Teatru jj£i 
ro d o w e ^ ' w Bratysławie. „Aida" opera 
Verd:cgo- 2-2.30 M uSka la.neczna-

Londyn (.361) Baventry (1600) 20.45, 
Muzyka operowa.' 23.00 .Dancing z hotelu 
• ,Ssvoy“.

Stuttgart DISO) Praakinrt- (428) '20.. 15 
„Der Feldprediger" op-eiyetka Miłlncfceru-
22.30 Muzyka taneczna.

Hamburg (394) 20.00L,,Orfeus? w piekle1' 
i opera kom. Offenbacha. 23.30 Dancing.

korespondenta.)
mentów -z poematu „Nad m o e z e ^ r  przez 
p- . 'W.łafiysła-w-a Pa.ńczaka i produkcje or­
kiestry 52- p. p. pod batutą, kap. Tymo- 
skwskiego- Prof.)Jfiyrra zobrazował krótko 
•i zwiężk) panpsychizBu autora ,,De pro 
fundis", określając jego twórczość, jako 
żyw-iidłSwy w yraz męki dtlezy absolutu, 

i tęskniącej 3o najw y^żegą '.D obra -i Pięk- 
n ®  a -skazanej- na odwieczną, walkę ze 
. morą grzechu. Publiczność A yfstó i- Do- 
cliód przeznaczono na c w .j  kulturalno- 
oświatowe.

stępme na zapytania, które .wyłoniły s:ę 
w ozasie dyskusji, odppy^iedzial wyezor- 
pująeo komendant okręgu Kruk-Kjtbu- 
Jzewski.

, O.brądyo wykapały .• łpjrnośń,. spoi-l/; 
o-iaz tężyziię atmełtu rfflS icH w skię
/ąainiczyć rurleży. że Zja.zrl z^s!o! ż-wo- 
lony- naa).tl4 ' j a p j r o o  le ję  woiók.-. 
l i - i - ! pr/eorio 2 i>0 •dc-t-^e.-ifów 
!, i■ 11 z j.-/:ycii ,i Mz';:” --.-
-!u !-. w -lko.;.

Na / a 1:-mi- -i „la :, .1
'.kc.zwk -ia N!.:i - • , ' k a  l' l>u i ,k:i . ;
i. h r  jRf:pi<rtowjI,u,. „My Pio!".’.o/a, j j | y ••
rk “ żM łiiczoiio kałforjeit-une cB ady.

bnngfcnuers dłhSj. 2.11.4,? -A uł Ds>udt| r.;-, 
/'iL-esićfiś"' sztuka w 3 aktach Nestroya- 
23.00* Paucmjf.

Berlin. (481)'L ipss (066) 20.15 Koncert 
pilśły, muzyce wloski-ej i hiszpańskiej. 
;ixżcjj6 i | orkiestra). 22.30 Lekcja tańca- 

Wiedtiń (517) 20.05 „Torąuato Taeso* 
soluka fffielhfigó; 'N a zakończenie muzyka 
jaszba-nidowa z h-otelu „Bristol".

Monacbjnm (5.35) 19.05 „Nietópęrz" n- 
w 3 aktach S traussa.• 23.45-Muzi;-, 

ka la.neczna.
Nicdsiela, 12 lutego 1928.

j W arszawa -UJ.11 ). 12.10 Transmisja 
PilhafJtHW  W arszawskiej. Poranek mu- 

-żYfiiiif pi»św. utworom M. Karlotwiicza. Wy 
!'jiuu \:cy : Orkiestra fitham oniczna, Hele­
na Zarzyc-k^j skrzypce. 15.15 Koncert or- 
ki-jfSjtry filliar-monitcżncj poci dyr. G. Fitel­
berga. fzimist-a: Leopold Milnzer, fortepian. 
J.7.10 Transm. urocz, aktademji z sali Rady 
miejskiej. 20.30 K oncertpośw ięcony m uzy­
ce szwedzkiej. Wykona-wicy: Orkiestr,"., 
St. Miiler-owa, śnie-w, W. Kochański skrz., 
J. Lefeld fort. 22.00 Sygnał czasu, komu­
nikaty. ft§.30 Muzyka .taiijjffzna.

F e ii i* i (84*). S a tn ||b e  (122) 'Kraków 
(50®N,-Wihic (4w ff 20.30 Transmisja kop- 
cortu po-św. muzyce szwedzkiej. 22.30 Tran" 
m isja' mu:eyki taiiecżnej.

Medjolęn (316) 20.45 „Cyganerja" ope­
ra w 3 alitach P uccinae |5 jS

Wiociaw (322). m l ó  Wieczór szwedz­
ki. (Orkiestra, pieśni ludowe, recytacja). 
22.30 Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 2 0 .0 0  W ieczór szwedz­
ki. 22-10 Lekcja tańca.

Praga (3jw^KL30 Koncert symfoniczny 
'?. Fihiarmonji. (Muzyka szwedzka). 22.20 
DłNidpg.

Lipsk 4366) 10.30 Wieczór szwedzki. 
ReeyiaAje z  S-tri-Mbarga, 'Hełm y Lagerlof, 
produkcje kwjirletti smyczk«Hjsrego. 22.30 

E Eizyka ianccztia-
Stiittgar, (080) Hamburg (394) Frank­

furt (428) 20.00 Wieczór sz,\yeaz-ki. 22.30* 
Muzyka taneczna-

Berlin- (484) Łangenbnrg (468) 20.30 
Wieczór szwedzki. (Recytację? muzyku)- 

. W iedeń (517) 20.00 Odczyt pt. „Olim­
piada zim owa w St. Moritz". 20.10 Wie­
czór poświęcony muzyce- szwedzkiej.

i Zgodnie -z uchw ałam i Międzynarodowej 
Unji Radiofonicznej,- audycje* wieczorne 
poważniejszych stacji europejskich, ps- 
święccne są w dniu dzisiejszym twórczo­
ści literackiej i muzycznej Sawecji. P?h- 
gramy zostały ułożone na. podstawie wska­
zówek szwedzkich. Podobne „wieczory n a ­
rodowe" ■ pyzeWldziane są każdego m iesią­
ca -roku 1928. M ię-d* inn-einŁ, odbędzie- sic 
w-ir-ągór polski w listopadzie br.

Ż - i c i e  i r c s T ł o d a r e z e

Udział Lwowa
w P w s o b n e j  W ystaw ie  Kra­

jo w e j w P eznan u.
Na posiedzeniu Komitetu zadecydowa­
no wybudowanie u sasnegc pawilonu 
i omówiono szereg kwesiyj zasauni- 

ozych 
Lwów, 11. lutego.

(jp) Ja k  ju ż  w, sw oim  cza s ie  Uorro- 
s i li im y , n f  sk u tek  z a p ro sz e n ia  mia-sta 
L w ow a do u d z ia łu  w Powszechnej Wy 

i rtawao Krajowej w Poznania k tó ra  
I P ;  odbędzie w  r. 1929, uk o n sty tu o w ał 
! się m ie jsk i Komitet, którego zadaniem 
i jest opracowanie projektu współuuzia- 

hi Lwowa w tej wyrtawie.
W  czw arl-ck o 12 w  po łudn ie , 

i g#royio się w  ^ ] i  posiedzeń  M ag is tra tu  
i p ierw sze zeb ran ie  tego K om ite tu  pod 
J p rzew o d n ic tw em  komisarza Strze- 
j Isckiego, W posied zen iu  b ra li  u d z ia ł 

d y rek to rzy  w szy stk ich  dz ia łów  ad m i­
n is tra c ji o raz  zak ład ó w  m ie jsk ich , Z a ­
rząd  T argów  W schodn ich  w  osobach  
dyr. Grossmana i Puchalskiego, delę- 
gat s to w a rz y sz e ń  budo-w lanych inż. 
a rch . Noworyta, o raz  re p rezen tan c i 
L -ly P rzyboczne j:

Ju ż  n a  poiprzedniesm kom sly tuu ią- 
cem  posied zen iu  zad ecy d o w an o , że 
eksponaty miasta Lwowa bedą s:ę głó­
wnie wyrażać w rozmaitego rodzpju 
grafikonach, fofieraifiach , m ap ach , p la ­
m ach  iiip.

Z a sa d n ic z ą  kwesfcją w  sp raw ie  u- 
d z ia iu  L w o w a w  w y staw ie  paznań-slkdej 
by ło  rów m ieź •zadiecydńw anje, czy na­
leży wydrierżawió dla eksponatów 
łwowsk ch miejsice w pawilonach wy­
stawowych, czy też wystawić własny 
pawilon, S p raw ę  tę re fe ro w a ł z ra m ie ­
n ia  W y d z ia łu  tech n iczn eg o  inż . Dc- 
Liński, k tó ry  p o staw ił wArosek na w y­
budowanie własnego pawilonie na w y- 
dzierżajw ionem  n a  te n  -cel miejisciu. 
W edług  praw izciTycznych oMi-cze-ń, ze^ 
stiawMinyoli n a  p o d staw ie  zianodiaii po­
szczeg ó ln y ch  diz,iałó'w adimiaiiistraicji co 
do zapoLwebiowania n ń e je c a  n a  sw oje 
ekisiponaty, re fe re n t podaje  w  p rz y b li­
ż e n iu  knszt budowy pawiionu o po­
wierzchni ściennej 300 m. kw. na 125 
tys. zł. wraz a dzierżawą placu.

N ad re fe ra tem  ra z w in ę k  się oib- 
sz e ra a  d y sk u s ja , w  Której zab ie ra fi 
g los dyr. Grossman, dyr, Puchalski,
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dyn, Ź ardeek i, dy r. C sołow aki, kom .
S trze leck i i im.

W szyscy mówcy w yrażali zgodę na  
w ybudow anie w łasnego paw ilonu, Joza- 
tcm  rozp a tru jąc  w szczegółach zorgnni- 
zow ania wystawy. W inna ona przed',ta- 
wić jaknajp rzejrzyście j położeni.! geogra­
ficzne, stosunki przem ysłow e i hand lo ­
we Lwown, gospodarkę kom unalną i(p. 
Osobny dział m ają  stanow ić T arg i W scho 
dnie. N adto jest w projekcie porozum ie­
nie się z 3- m a W ojew ództw am i M ałopol­
ski W schodniej, aby I one w ystąpiły  z 
eksponatam i w paw ilonie m . i.w nw a.

W  dyskusji poruszono rów nież spia- 
\ve ożyw ienia W ystaw y pewnems a tra k ­
cjam i, jak  sfilm ow aniem  Lwowa, jego 
zabytków , lub też urządzeniem  dioram y, 
przedstaw iającej Lwów dzisiejszy 1 Lwów 
historyczny itp.

U stalenie tych wszystkich projektów  
nastąpi dopiero po wizji lokalnej i po ro ­
zum ieniu się na m iejscu P od|)ow :ednim i 
izypnikam i. W  tym celu w yjeżdżają w 
ilniu dzisiejszym do Poznania p. Komi­
sarz Strzelecki z inż. Dolińskim.

■ *:
Komercjalizowanie kolei w E uror e

ćpóśtępujfi szynko naprzód Po wprowadzę 
Triu komercj.ilizacń w Austr/i, Belgii. 
Szwajcarji i w  Niemczech wysunięto o- 
hccn-ie w Czechosłowacji i  SHS. projekt 
ą-in.Tn-PTT-Yi l"'z-rvwa ri ' a, koleii.

Składki.
Dla staruszki kaleki: F. S. z). 

W iktorii: F. S 7,1. l - ż y . .

GIEŁDY.
GiŁLUA ZBOZOWA.

Lwów, 11 lutego.
T endencja dla zbóż n iejednolita . Ce­

ny owsa i kukurudzy  rum uńskiej nieco 
silniejsze, pozatem  inne a rtyku ły  u trzy ­
m u ją  się w cenie. O broty na  ogół skrom  
ue.

Na Giełdzie tran sakc je  w jęczm ieniu 
brow arnianym  i owsie po cenach w ra ­
mach dotychczasowych notow ań.

Tylko pszenica d la  w yrobu m ąki pa­
schalnej poszukiw ana, pozatem  dla zbo­
ża chlebowego brak  zainteresow ania.

T endencja n a d a l  zniżkowa, usposo­
bienie spokojne.

KURSA łBOŻOWE.
Lwów, 10 lutego-

Pszenica k ra j. dw orska ex 1927 750- • 
7h0 gr. 46.o0--47.59, Pszenica k raj. zbio­
row a es  192; 730—710 gr. 41.25—45.25, 
Zyto m ałonolskie ex lo27 690 gr. 30.75—

37.25, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia­
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczm ień maiop. 
przem iałow y Ó40 gr 33.25—34.25, Jęcz­
mień m ałop. pastew ny 600—6t0  gf.
31.00—32.00, Owies m ałopolski ex 1927 
450 gr. 31.00 -  32.00, K ukurudza rum uń­
ska 34.00—35.00, Z iem niak, przem ysło­
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—5D.00,

Fasola kolorow a 4 0 .0 0 —-4o.OO, *.-asola 
k rasa  50.00—55.00, Groch 1/2 W ta p ia
55.00—60.00, Groch polny 40.00 --óu.00, 
Bobik 33.00—34.00 M ieszanka pastew ni 
w ziarnie 00.00—OO.Ou, W yka 30.00- Jt.00 
Siano słodkie krajow e prs su wane 7.50—
5.50, Słoma prasow ana 4.25—4.75, Hre- 
czka 33.00- -39.00, Len 68.00— 71.00, Ł u ­
bin niehieski 21.75—22.75, Rzepak ozi­
my ex 1927 68.00— 71.00, M ąka pszenna 
-10 proc. b ru tto  za netto  łącznie z wor­
kam i loco Lwów dl 00—-82.00, Mąka 
rszeuna 50 proc. -brutto za netto  łącz­
nie z w orkam i loco Lwcw 74.00 -74.50, 
N-aka żytnia 6;. proc. b ru tto  za netto  łą ­
cznie z w orkam i loco Lwów 58.60—o9.60, 
Grysik k u k u ru u Jan y  49.00— 50.00, Mąka 
kukurodziana 3100—35.00. O tręhy żyt­
nie netto  bez w orka 24.75—25.23, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 25.25- -25.75, 
Kasza hreczana 50 , roc. caiow ek 50 proc. 
połówek 71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kaers jęczm ienna 56.o0—
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo  
we 42.00—44.00, M akuchy ln iane 49.00- -
50.50, Koniczyna czerw ona k rajow a n a tu ­
ra ln a  120.00—250.00, Mak niebieski 
IOO.OJ— '20.00, Mak siwy 85.00— 100.00, 
W orki itow e wyr. S tradom . W arta 
1.70—1.80, C eiatochow ianka 75 kg. za 
sztukę l.Su- -1 /0  W orki używ ane Jubre, 
za sztukę 1.50— 1JB0.

(0.000 * 2
8  0 8 0  k .o l a i b w  

j.OCO dola d v 
1.000 dolarów

i  inne  p rem je  m uzua w ygrać
ku u jąc colarów kę

W AJENCJI 
ZiemsKiego Banku 

Hipotecznego
L w ó w ,  u i. J ig la l ld A s k J i  8 .
M  snis |u2 1. marca 1928
Z.eeeuia z prow incji zała tw ia 

się odw ro tną pocztą.

GIEŁDA W A B S /u r ^ K A .
W arszaw a 10. lutego (Tel. G. P) B ank 

D yskontowy 136, Bank H andlow y 123, 
Bank Polski 166, Bank Zw. Sp. Zar. 92.50, 
Dąhrowa 70. Siła św iatło 106, W arsz. cu ­
kier 75.00, Gródek 9.50, W ysoka 151.75, 
Węgieł 98.25, L ilpop Ran 40.50, M edize- 
jów  43.75, Norblin 208, Ostrowiec 83.25, 
Pocisk 11.75, Rudzki 50, Starachowice 
62.75,

W « rc " w i rO. lutego. (Tel. G. P )  Bel- 
gja 123.84, Londyn 43.32, N. -<ork 8.88, 
Paryż 34.95, S zw ajcarja 171.02, W iedeń 
125.22. W łochy 17.10 1/2, 5 proc. poży­
czka konw ers. 67, poż. kolej, konwers. 
61, pożyczka kolejow a 102.25, dolarów ka 
66 , 8 proc. listy zast. Bkn Gosp. Kra;,,
93, 8 proc. listy  zast. Bkn Rolnego 9S;
8 proc. oblig. kom un. Bku Gosp. Kraj. 
93.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków  10. lulego. (Tel. G. P.) Bank 

Przem . 105, Zieleniewski 162.40. Górka 
85, Siersza gór. 14, Siersza d. 53, Chodo- 
rów  153.50, Chybie 5.70.

GIEŁDA ZUHYCHSKA
Znryeb 10. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

20 43, Londyn 25.33 5/8, Nowy Jo rk  
5.19.92 1/2, Belgja 72 40, W łochy 27.52, 
H iszpan ja  88.55, rio lan d ja  209.27 i/2 , Ber 
lin 123.99 1/2, W iedeń 73.20, Sztokholm
139.50, Oslo 138.30, K openhaga 139.15, 
Sofja 3.74 1/4. P raga  15.41, W arszaw a 
58.25 Budapeszt 9u.85, B ialogród 9.13 1/2 
Ateny 6.90, K onstantynopol 2.63, B uka­
reszt 3.20, H clsingfors 13 10.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 10. lutego. (Tel. G. P.) Amster 

dam  285.42, Belgrad 12.44 3/4, Berlin 
169.08, B ruksela 98.69, B udapeszt 123.92, 
B ukareszt 4.33 1/2, K openhaga 189.70, 
Londyn 34,5u :l/2, M adryt 120.65, Medjo- 
lan  37.53.5, N. Jo rk  708.85, Oslo 188.65, 
Paryż 27.8E.5, P raga  21.00. Sofja 5.10.5, 
Sztokholm  190.25, W arszaw a 79.76, Zu­
rych 136.31, A m erykańskie 706.60, N ie­
mieckie 168.90, F rancuskie 18.08, W ło­
skie 33.-18, Jugosłow iańskie 12.40, W ę­
gierskie 123.87 Szw ajcarskie 136, Renta 
m ajow a 0.471- D unaj S. A dria 87.35, 
B ankvercin 30, B odenkredit 126.50, Kłe- 
d iian sta lt 64.05, Anglohank 29.90, Kom­
pas 0.99, L anderhank 25.70, M erkury 
27.65, Kolej północna 1027, Austr. koleje 
państw . 27.55; Kolej południowa 14.10, 
Goleszów 129, Cement. 65, Alpiny 42.20, 
Berg u. H utten  736, K rupp 10.50, Rima 
136.70, Skoda 254.50, Sic sza 11.00, Sile- 

! sia 0.23, Zieleniew ski 16.10, Anollo 191.50 
Fanto  6.70, K arpaty  29, Galicja 75.10, 
N afta 36.75.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 10. lutego. (Tel. G. P.) Londvn 

124.02, N. Jo rk  25.45, B etejr 354.25, Hiśz- 
pan ja  432.75, W łochy 134.75, Szw ajcarja
489.50, D anja 681.50, Norwegia 077.75, 
Szwecja 683, P raga 75.50, R um unja 15.05, 
Niemcy 607, W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 10. lutego. (Tel. G. P.) Nowy 

Jo rk  487 Jl/32 , Fłoladja 12.10 13/16, F ran  
eja 124 02, W łochy 92.05, Niemcy 
20.43 3/4, Szw ajcarja 25.33 3/8, Hi szpan ja  
28.64, D anja  18.20 7/8, Norwegja 18.31, 
W iedeń 34.62, W arszaw a 43.42.

OBROTY PBYWATNE.
Lwów, 10 lutego-

T endencja spokojna. Kursa nieco slab 
sze."Obrót średni.

WALUTY: D olary am eryk. 8.87.50—
0.88.25, dolary  kanad. 8.83.25— 8.84.0u, 
korony czeskie 0.26.25—0.26 33, szvliiigi 
austr. 1.25.00—1.26.00, leje O.05.00—
0.05.50, fran k i francuskie 0.34.50—0.35.50 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fu n ­
ty szterlingi 43.40.00—43.80.70, czerwicń- 
ce śow jeckie za jeden 32.50—33.00.

ZŁOTO: 20 koron  36.40.00—36.80.00, 
20 franków  34.30.00—34.60.00, 20 m arek 
nicm. 42.40.00—42.70.00, 10 rub li ros.
46.80.00— 47.20.00.

SREBRO: Korona aust. 0.69.00—0.70.00, 
5 kor. aust. 3.52.00—5.60.00, floren ausl.
1.76.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 3.00 00— 
3.10.00, kopiejki za rubel 1.50.00--’..55.00.

O G Ł O S Z E N I A .

[
Iń iliR Y M O łłlA L N B . 
12 groszy za wyraz- I

STARSZŁtO niezależnego Pana o pięk­
nych walorach charakterc poznam  dro­
gą korespondencji. Oel matrym onialny. 
Do Adim- pod „Słoneczne południe"!

1430,’

I łt jSZikA N iA , u u £ t ’T. 
10 groszy za wyraz. I

SZUKAM 3—4 pokojowego m ieszkania z 
całym komfortom. Zapłacę czynsz za 
2 la ta  z  góry, ewentualnie wedle umo­
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
„'Słoneczne". , 1440-3

POSKUKUJĘ 2 nieumeblwwanych pokoj 
z komtortern w pobliżu, jentrum- — 
Zgłoszenia pod „Kawaler" do Admini­
stracji „Gazety Porannej". 1404-3

I  OKOJ duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do w ynajęcia dla pań  za­
jętych za. domem. Zgłoszenia' Staszica
I. 7, II p., drzwi nr. 7. 1333-4

I NAUKA 1 W Y U U O W W C  
10 groszy za wyraz. I

KURS wszelkich tańców dla młodszych i 
starszych rozpoczynamy To. lutego. 
Specjalno kursa dla dzieci. W pisy od 5. 
I-oeffler, Friedrichów 5. 1460-2

KOREPETYCJI za m ieszkanie przy rodzi­
nne poszukuje akademik. Łaskawe zglo- 

j szonia do Administracji dla „D. CH.“
%  539-2

I WOLNE POŁ.AJJY. 
10 nroszy sr  wyraz. I

ZDOLNI agenci w lepszych kolach wpro­
wadzeni poszukiwani do sprzedaży bie­
lizny damskiej i  męskie' n a  spłaty. O 
ferty do Administracji pod „F.“ 1410-4

SPAWACZ autoganem natychm iast zostjiY 
nie przyjęty, Spawalnia Lwów, ul. Ry­
cerska 11. 1366-3

PJEJLETON flCJAZKTY IPOitł -

EDGARD W A L L /iC E . 12

C . C i E L
E tu to do lic h a  tnoże b y ć  ,jcgc 

d z iew czy n k a"  —  m y ś la ł Janik,, ’ n ie- 
i  w iadom  'dw óch n iem iły ch  za jść , k tó re  
sk ro m n a  sL a ty sp a  d o św ia d c z y ła  w 
ty,ra dom u. T a jem n ica  szy b k o  się jed ­
n a k  w y ja śn iła , gdyż b a ro n  zw olna  
podszedł do m ie jsca ,1 gdzie A d e l? i  L a- 
-miington uda/w ała, że  stu d iu je  swą, rotę.

— Dzień dobry, panienko — rzek/ 
wznosząc czapkę na cemtiinu 4r od 
głowy. '

— Dzień fcb^yi, Siir Gregory — od­
parła zimno.

—  N ic 1dońrzyirnała p a n i ob ie tn icy . 
O ko b ie ty ! kob ie ty ! —  kaw ał głow ą 
fig larn ie .

— Nie przypominam sobie żadnej 
cńśolflicjJ — rzekła cicho dziewczyna. 
—  Zaprosił mnie .pan na ohiad, a ja 
powiedziałam, że absolutnie mre 
jfrzyijdę.

— P rzy rzek łem  p o słać  sam ochód' po

parną, .proozę więc nie mówić, że to 
za daleiko, ale dajmy temu spolko].

f fcu wściekłości Michała śaisntąJ 
ramię Adeli, w  sposób, który miał 
być ojcowsivi., lecz napełnił dziewczy­
nę nienaw istnem oburzeniem. W yr­
wała.' mu się gwałtownie i p iaw it 
pobiegła do Jacka KmcbwoTth z  pyta­
niem o jiaikieś sławo scen.arj.uszu, któ­
re zresztą ro zu m m a doskonató. Stary 
Jack był sprytny. Wszystko zaobser­
wował z pod otka i  doszedł do stainiow- 
ezej fconkłużjj-

— Ostatni -raiz robię zdjęcie w Griłl 
Toweris — rzek ł'sam  tło siebie.

Ja k  K ndbw orth  bow dem  ogrom nie  u- 
w a ż a ł n a  żachowetmie, a  jego pojęcia
0 kobietach były wręcz przeciwne 
tym. które wyznawał' Sir Gregory 
Penne.

itO Z D zIA E  V II.

M-ała grapka oddalliła się, zostaw ła ­
jąc Michała sam ma sam z baranetem. 
Przez c-hiwtiłe Gi agory Penne błyszczą 
cerni oczyma patrzył za dbi ewczyną. 
wreszcie spostrzegł obecność rhłopaka
1 zwróć# ma niego zimny;, w y^w aia- 
cy  wiztroK.

—  K to p a n  je s te ś?  —  sp y ta ł, oglą­
d a ją c  d e te k ty w a  z  gory  n a  doł.

—  Je s te m  s ta ty s tą  —  rz e k ł Mdike.
—  S ta ty s ta ?  radha j c h ó rz y s ty , co? 

S m aru je  się p a n  sz m in k ą , p u d re m  itd 
Co za  życie  d la  m ężczyzny !

— Bywają gorsze — odparł Braacan, 
h imiując gnuew.

—; Gzy p a n  'zna te  m a łą , jaik o n a  
s ię  tam  n a z y w a ?  —  sp y ta ł nag le

—  Z n a m  ją  naiwet b a id z o  diohrae —  
sk ła m a ł M icha ł

■—  C zyż to  m o ż liw e ?  —  rz e k ł p an  
n a  G riff T ow ers, z  n a g łą  up rze jm o­
ścią. —  B ard zo  miLutUta, zn a c z n ie  
w y ż sz a  k la s a  n iż  zw y k łe  s ta ty s tk i. 
Może k ie d y ś  w icozo rem  p rzy w iez ie  ją 
p an  ma ob iad . Z p a n e m  pojedzą©, co ?

S k rzy w ien ie  ob rzm ia łe j pow iek i 
miiuło oam&czać m rugniĘ ctó . Coś w  tej 
wsurę.tnoj postac i1 podnlec-ło  zm y sł 
b ad acza  w  BiriDtanae. B y ło  to ży w io ło ­
w e  zw ie rzę  o b d arzo n e  m ózgiem , a  
m oże czem ś w ięcej,

— C zy p a n  p ra  ? je ś li n ie , tc p roszę  
p rzy jść  o g ląd n ąć  m oje szab le  —■ rzek ł 
gruba-i z n ien a ck a .

M'śchał d o m y ślił się, pM<r- ix w o d u

d io rnm em are j p rz y ja ź n i ,iż* .A delą, to u  
cz łow iek  c h c ia ł go b liże j p o znać .

N ie, 'te raz  n ie  gnam —  odpow ie­
dzia ł.

Z ap ro szen i/1 w y p ad ło  m u  ugrom niie 
ma ręk ę . C zyż m ógł w.łaściciioi przy 
pu szczać , że M.ike Ba*iix,an .poBtamawT' 
-sobie n ie  op u śc ić  Grillf T o w erj p rzed  
dok ład lnem  .oglądindęcifim fe j ^diz):tvm:?j :; 
ko lek c ji?  G ay  ru sz y li k u  d o m m  -n 
P e n n e  ;zak'atz pow róc ił do  rozm ow y o 
A deli Łgaitidingtom.

—  Talk, tak , b a id z o  ładna) dlzicw czr 
n a , z n a c z n ie  w yższa ' k la s a  n iż  chó- 
rz y s tk i, m łoda, n a iw n a  —  d z iew icza . 
N ie -znoszę ro z w y d rzo n y ch  pan ta reŁ  
O b u rza ją  m nie . D ziew czy n a  -uowitnima 
być jak  w io sen n y  fewrifaś. D ajcie mi 
fio łk i lu b  pierwiosnOci'...

M iichała o g a rn ia ły  nudność.ii, m i­
mo to  s łu c h a ł z. za jęc iem  tego ględlzie- 
n ia . B a ro n e t m ó w ił rz eczy  okropne, 
po tw orne . C h w ilam i ch łopak  m o sia“ 
u ży ć  c a łe j tń ły , b y  n ie  rz u c ić  s ię  n a  tę  
w s.trę tną  z e p su tą  do szp iku  k t^ ca  po­
k rak ę , id ącą  obok niego. S ta ra ł się 
paitrzyć n a ń , lak  p rzy ro d n ik  -na afośft* 
w ©go iaćkw ttdgo. w ęża.

(c . cS n .)
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Reumatyzm
nerw obóle, ischias, gościec, ból głow y i tym  po­
dobne doleg iw ości u suw a szył o i pew nie od 

25 la t znane nacieran ie  pod nazw ą

IGHTSDMENTOL
liczne codziennie w pływ ające uznania i podzię­

ko wania.
ICHTIOMCNTOL Wszędz'e do nabycia.
Skład w ysyłkow y: L aborato ijum  chem iczne ap tek i 

Mra. S z y m o n a  E d e lm a n a  w Samborze.

JPOSADY POSZUKIWANA 
3 grosza za wyiaz, I

TECHNIK NAFTOWY z .piaktyką. w zużyt­
kowaniu gazów ziemnych w w iertnict­
wie, w warsztatach naftowych, psKŹu- 
kujo posady TECHNIKA OPAŁOWEGO.
Łask- zgłoszenia do Admin. „Gazety Po 
rannej" pod „Palmie 3". 1409-4

RETUSZER fotograficzny, obeznany też 
ze wszys-lkiemi innem i czynnościami fo- 

Rrfograficznemn. ,gżuka pomady. Zgłoszenia 
łaskawie skierować: Raber, Klonowi-

cza 3. 1406-2

KAMIENICA czynszowa. i w illa z ogrodem 
ul. Grochowska do sprzedania. Tow- 
Terćnowe, biuro pl. Mafjaeki . 10, I p.

1.166-2

PARCELE na dogodne spłaty, okolica ul. j, 
29. Listopada sprzedaje Tow. Terenowe, 
biuro p-1. Mariacki 10, I p. 1163-2

I HGiSNE DOMESglMiA. 
10 groszy za w yr w.

i KUPNO I SPRZEDAŁ 
12 groszy za wyraz.

jphoflząca w is i-gs niuidsr I poSciull 
Slu&ns uitjisrauiu, ut o g ro m w

(s fo rz e ,
ZaHunlt eodzieft, z uiyjątKieiP ns"Hifeil. 
U SfilDIJSHiSP, BPMy CZłOUłiEH IHOZ0.

Lwów, Kopernika 4. — 
naprzeciw  Szkowrona.f t . ssitiiiiki

)-ORTEPIAN lub p ianino kupię zaraz. Go­
tówka. Noii^acki1. Piłsudskiego -•

1465-3

Humor.

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
połnioka, Kopernika 1., Pasaż Mi.koia-
scKa L $ g - \  1337-3

ŚNIEGOWCE, kalosze możesz' naprawić 
trwale najnow szym  sposobem elekt ry-

kefen-ej w ulkanizacji tylko we firmie S. 
KTzyszkoiwskł, plac MarjEdsi 6—7.

14 52-3

TOREBKI damskjf, ^kurzone, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje-napnawia spe­
cjalista Barasch, pl. Bernsidyński 2-

1454-A

UNIEWAŻNIASZ - książeezJSę ' wojskową 
■wydaną, na. nazwisko Wojciech iVojak, 
rocznika 1900 z Alfredówki- przez P- 
K. 1 Tjfci’!nczów. 1697-3

PCr&SiZ nowego Forda' w btanisławowie
' odbędzie się w dniach 12— 15. lutego 

b. r- w Przedstawicielstwie Ford Motor 
Company, ul. Sapieżyńska 11. Bezinte­
resowno infcranaćje. ,,Motor", skłą<;l 
-■omochodów, sp. z oajr- odp. . • 1826-3

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i : wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulowskiego 7 (naprzeciw Ka­
tedry).' Rpk założenia. LSffl 1103.-'’

FOGnOrf Kii:aikomite świece 'motorowe u 3 
ple k1 trądach a 5 zł. polepa: WITOLD
TRANDA, Lwów. Podlewskic-go 2-

1037-11!

CHORZ1'  NA JUKRZYCĘ!
Zadajcie bezpłatny cennik • na nowo­

czesne środku odżywiające, oraz 65 cen­
nych recep:. — Dr. Malowań i Ska.
Gdańsk, Oddz. 13. 945

s mdchsdy
G ensr reprezent.

Lwdw, Ufałdwa n a „OPEL"
PROWINCJA I

Tanim kosztem załatwiamy w W arsza­
wie wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych, komunalNfch, instytucjach 
finansowych etc. Informacje, w skazów ji 

we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc P ra­
wno ' - Handlowa" W arszawa, Nowy — 
Świał 2b— 16- 1362-8

GŁOSY ZNAKOMITYCH MĘŻÓW STANU 
I LITERATURY NA PŁYTACH GRAMO­

FONOWYCH.
Przemówienie Marszałka Piłsudskiego. 
Gen. broni Józef Hailer.
Gen. dyw izji Kazimierz Sosrtkowski o 

rozbrojeniu i bezpieczeństwie. 
Stefan Żeromski —
Dó nabycia tylko n  znanej my: 

„ECHO", LWÓW, SYKSTUSKA 24,
lei. 27-81. 1470

POMOCNIK
HAliDLCtfY

z branży tekstylnej, zdolny, ruty­
nowany z k ik u etn ią  praktyką 

poszukiwany przez
Powszechny Zakład  

Odzieży  
L w ó w , p a s a ż  M tk o fa s r h a ,

Zawiadamiam
że Zwyczpjne Walne Zgromadze­
nie Stowarzyszeń e Drotfomistrzów 
i nadzorców rzek odbędzie się dnia 
19. lutego 182s o godzi 9. rano 
w sali kursu drogomistrzów Ginach 
Województwa III. piętro tramwaj 
z Dworca kolej- „1“. „6“.
Juljan Zioło Józef Czuhiftski

sekA prezes

RADJO
Aparaty jedno i  wielo ampkowe 
oraz ws ysbde części składowe 
najtanie j i na d go u ny cii w arun­

kach poleca:

WARRADJ0 s

f f
Lwów, Jazowsk© 37.

TELEP ON 80 -33,
W szelkie napraw y, stro jen ia , budow ę 
an ten , ładow ań e akusn Ja to ró w  sku- 

teczn a  -ię  szybką, sol dn  o i anio.

myłgeziie pi z is »ajeisiiM0
na ca li Polskę m oich p :c wszo zęd- 
nych m uchołapek (Ełl'P)’L2 Si llPifeUia) 

p ragnę odstąpić

finansLwo silne 
firmie

U stosunkow anym  w sforach ocli. o - 
rów  rtflek tan to m  duje się możn ść 
w iel • eh za obków. O ferty pod : „Bo
b rr  u!„rowai*zofi!i P. 0. 1262 fio T-uit 
< HKiamjj mint/parodowo), I. r. Rudoi
fftuó 4. (fraP5zaut *, BiamałK ffisba 12h.

WIELKI WYBuR PŁY1 
WYCE.

„HIS MASTERS VOICE“.
Caruso, Flet, Cha.lljapin, Ruffo, Batti- 

slm , Paderewski, Jeritza, Gall Gurci, Mar- 
Jcu-met, Benjamin Gigl-i, A m an d  Gra­

bę, Mar ja  Galvany, Ifuberman, Vasa Fri- 
łioda, Ren-e Chomę t, Rosenblat, Kwart; n, 
Herszman, Berelć Chagy

Najnowsze azlagieiy w wielkim wybo­
rze uoleca znana firm a„EG8S“ M l 2$

l e i  27-81.
Dziś Koncert p rzrz „Echoion" o gedz. 

7.30. ,,Cłiiłso“, „Flet", „Challjapm  i ismi.
■ 1ŻT!

TT ^

Z O IL K
^ E R W A W ^

„O L L A“
je d y n a  i s tn i e ją -  
Ćam ed o ś c ig n io -  
n a  m a r k ą  ś w i a -  
t t  w a ,  u d o w o d ­
n io n a  z u p e ł n a  
g w a r a n c j a  z n 
k a ż d ą  s z tu k ą .  
C e n y  sp r z e d a ż y  
d e t a j l i '  ne j  zą  
tu z  n Nr.  1203 - 

z.. 9*—.

POTRÓJNA KSIĄŻkOWOSĆ.
— Czy pan zna podwójną księgowość?

Podwójną? Nawet potrójną!
— Cóż to takiego?
— Na jednej z m oich poprzednich po­

rad robiłem zgodny 7 prawdą bilans dla 
megu szela, na drugiej ie wolno m i było 
wykazać duchodu wspólnika szefa, na trze­
ciej nauczyłem się wykazać straty  — do 
iiżytku władz notłatkow^ch.

ogłoszenie.
Magistrat Król. woln miasta Jaworowa ogła­

sza przeta g na budowę w ia t y  t a r g o w e j  w  a -  
v o r o w ' e .  Termin składania ofert upływa dnia 
24. lutego 1928 gociz. 12 ta Szczesółowe informacje 
udziela w godz. urzędowych biuro techniczne Ma i- 
stratu g zie też wyłożono do ptzęgł du plany bu­
dowy ogólne i szczegółowe. Tana też u ożna nabvć 
ślepy kosztorys za opłatą 2 zł. Oferty pisemne 
wraz z dowodem złożenia w djmr. w wy okości 
5°/0 od sumy kosztorysowej składać należy w biu­
rze prej.ydjalnem Magistratu, Magistrat za trzesra 
sobie prawo dowolnego wyboru oferty bez podania 
powodu.

Burnrstrz > 
L « h o w * C T .

WOJEWODA LUB£LSr\I
L. 17,: 1 /Pr. Lublin, dnia I lut go 1028 r.

K O N K U R S
n& p o s a d y  S n ż y n ie ió  ^ - a r c h it e k tó w .
Lube'ski Urząd Wojewódzki rozpisuje konkurs 

na irzy posady Inżynierów-architektów a mianowi-; 
cie jedną posadę w VI. st. sł. o Okręgowej Dyrekcj i 
Robót Publicznyc'", zaś dwie posady architektów 
powiatowych w VH?, w z g . VII st. sł.

Poda ia o nadanie wspomnianych posad zawie 
raiące własnoręcznie nap'sany życ orys, oraz do- 
wody ukończenia wyższych studjow techniczn cli 
i odbytej kilkuletni j praktyki należy p zedłożyć 
Urzędowi Wojewódz iemu w Lublinie w te.minie 
do dnia 10. marca 192 < r.

Kandydaci pozostający w służbie państwowej 
w nm wnieść podanie w przepisanej drodze s.użbowej.

Wojewoda Lub Iski 
(—) A. REMISZEWSKI.

~    —  i .  — ---------------------- — ------------ --sprzbdaż Dosezanomi trykotaży i wyia- 
dów widełkowy h 

2 opust m

z cen wy- 
Saiwowycłi 

u ffOLKA” I M l i  m u  35.
obok Naród. Torhowli

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milim etrowy 

(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
s'em  12 gr., za wiersz 1 „zpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr., 
za wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 
GO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekonc

rniczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
iOO gr., za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. .60 mm.) na  pierwszej stronie 69 ęm  
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob­
ne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż za słowo 
12 g r , drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
koresporidenr je 12 gr., pryw atne za sh}- 
wo 12 gr.y dla potrzebujących pracy lub

posad 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zb, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona  tekstow a 480 z ł ,  cała strona 
pocf nagłówkiem (1 sza) 570 zł Ogłosze­
nia zam iejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , ogło 
szenia osobno stojące i bez num eru doli 
-zam y 25 proc. O dpowiedzialności za ter 
minowy drtik nie przyjm ujem y P*łrta

przekazów  nie boaifikujeuiy. — Uwaga:' 
Kolumny ogłoszen iowi są podzielone na 
8 lam ów (sipalt), tekstowo on « tam y 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczni - 
Z dostaw ą na m iejsce inb prze-

syrftą pocztową ,  .  .  , *L ŁSfJ
Ces dosiaw y ci ARA
Za granicą zt ’ są

Z d rukarn i Spółki w ydasn iczej! GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. u d p . red. STEI-AN ttU Z iZ A N im a lil .


